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L w ó w , d n ia  1 0 . l is to p a d a .
—■~oy p rzy p u szcza ł, że dr. K  o p p 

j°Wa frakcyi postępow ej w Izbie depu- 
i^anycb i jeden z najw ybitniejszych kory- 
^szów stronnictw a w iernokonstytncyjnego
0 i6̂ >iej spraw ie zbliża się znacznie do

głowy deklaran tów  czeskich dr. 
‘e8®ra. Tym punktem  stycznym  je s t nie- 
 ̂^  do d u a łiz m u , k tó ra  u  dr. K oppa 
Prawdzie nie objaw ia się w sposób tak  

ł°wny i z celam i ta k  przew rotow em i 
dr. R ie g e ra , ale mimo to  je s t  dość 

.ło w c z ą  i o tw artą . Z te j niechęci w yspo- 
“‘dał się dr. Kopp niedaw no na  posiedze- 

^  jednego z w iedeńskich tow arzystw  poli- 
^H y ch . Szkoda, że mowa ta  nie je s t znaną 
j Câ °eei a tylko z jednego u łam ka , k tó ry  

“akże dość je s t charak terystycznym  , 
 ̂%  służyć m ógł za te m a t do k iiku  

Dr. Kopp nie sym patyzuje z insty - 
delegacyi w spólnych, a  więc z pod- 
dualizm u d la teg o , że ona żąda ty lko  

obywateli ciężarów  pieniężnych a  nic im 
^  daje w zam ian, że staw ia w przym uso 

Położenie parlam enty  A ustryi i  W ęgier, 
c '°*e 2 w szelką u ległością m uszą dostar- 

funduszów przez n ią  uchwalonych. Dr 
i°PP zapewniał, że z tego powodu niechę-
1 9 ^e rze  u d z ia ł w delegac jach  a  zapewne 
. lu,d posłowie czujący odpowiedzialność

fc< 8*oiuh wy por .ów woleliby nie o trzy- 
1 '4c ,d Rady pajisiw a m andatu  do ilele- 

ż a l ten  zasługiw ałby na  współczucie, 
Jby zawód p a rlam en ta rn y  m ia ł być tylko 

8ti ^ wką zaszczytną i środkiem  jednan ia  
Popularności. Ale poniew aż zawód 

cju eo tarny  je s t  zawsze i wszędzie po łą-
^  2 w ielu przykrościam i i na  każdym  

wym aga osobistego pośw ięcenia się
‘‘oku

Tl
tyij. x’a publicznego , ponieważ dalej me- 
j|c u Uas lecz i w k ra jach  nie posiada- 
S u t  (d°^e8acyj w spólnych nie wszyscy 
s °wani m oga być ty lko  au to ram i lub
wawozd,

lud;
la wcami ustaw  bardzo pożytecznych

jj ‘uaa°ści, lecz także  oddaw ać się m uszą 
obowiązkowi uchw alania ciężą- 

budżetowych n a  arm ię , przeto  żal dr.

K oppa nie może m ieć pretensyi do współ- . 
czucia. K to sobie wystawia zawód p a r la ­
m en tarny  w sposób niezgodny z rzeczyw i­
stością, ten  m usi albo uleczyć się z illuzyi j 
albo wyrzec się m andatu . Można pow ątp ie ­
wać , czy ludność w szystkich prowincyj au- 
stryack ich  je s t  tak  politycznie d o jrz a łą , 
ażeby m ogła trafn ie  ocenić każdą czynność 
p a r la m e n ta rn ą , każdy krok swoich re p re ­
zentantów  , a le  do tego stopnia  nie jest 
ona ciem ną , ażeby po tęp iła  jednych  
posłów d la  tego , że należąc do delegacyi 
m uszą uchw alać budżet wojskowy , a 
w ynosiła drugich  za t o , że szczęśliwy 
los złożył w ich ręce re fe ra t o pożytecz­
nej ustaw ie albo przynajm niej o petycyi 
szerokie ko ła  zajm ującej. Dalszym powodem 
niechęci dr. Koppa ku wspólnym delega- 
cyom jest ich skład. Dr. Kopp m niema, że 
w delegacyi zasiadać powinni członkowie 
izby deputow anych w daleko większej licz­
b ie  niż dotąd, tak , by w razie  ich niezgo­
dności co do pewnej spraw y uchw ała nie 
była zaw isłą bezwarunkowo od głosów człon­
ków izby p an ó w , którzy nie są odpowie­
dzialnym i przed wyborcami a  tem samem 
nie zawsze uw zględniają ich życzenia. Na 
tak ą  meufność do członków izby panów n ie­
ma innej rady , jak  ty lko  zwinięcie wspól­
nych delegacyi albo zniesienie system u dw u­
izbowego, bo chociażby w delegacyi zasiadał 
tylko jeden członek z izby panów , zdarzyć 
się może często, że jego głos rozstrzygać 
będzie o losie spraw y. Nie pojmujemy zre­
sztą, d la  czego tak  znakom ici mężowie s ta ­
nu, jak im i są członkowie izby panów , nie- 
byliby dosyć niew yrozum iali na słuszne ży­
czenia wyborców a o innych życzeniach pe­
wnie nie m yślał dr. Kopp, bo w tak im  ra ­
zie degradow ałby posła  na zwyczajnego pe ł­
nom ocnika swoich wyborców. Także i to 
razi d r. Koppa, że do delegacyi w ybiera izba 
członków me z całego grona posłów le.-z 
m usi w m yśl ustaw y wybrać pew ną ściśle 
oznaczoną liczbę posłów galicyjskich, cze­
skich i t. d. Ani ten system  wyborczy ani 
stosunek głosów nie zadowala dr. Koppa. 
Je s t to kw estya nie nowa. W ypłynęła ona 
już raz w Radzie państw a w form ie zasa­
dniczej ale nie zeutuzyazm nw ała izby, bo 
zaginął już o niej ślad  wszelki. Dr. Kopp

byłby może nie poruszy ł tej spraw y ale 
zirytow ał go jeden polski delegat, k tóry  na 
ostatn iej sessyi pozwolił sobie zrobić uw a­
gę, że m inisterstw o wojny żąda nadto  m ałej 
kwoty na  budowę tw ierdz. Coś podobnego 
m ógł ty lko Polak pow iedzieć! — zaw ołał 
dr. Kopp a jego słuchacze przyklasnęli tym  
słowom z uśmiechem zadowolenia. Tylko 
Polak mógł coś podobnego powiedzieć, bo 
zdaniem dr. Koppa G alicya jest wielkim  
ciężarem  d la p aństw a, p łaci bardzo m ało a 
wym aga bardzo wiele i poch łan ia  wielkie 
sumy podatkowe pochodzące z innych k ra ­
jów koronnych. Dr, Kopp nie przytoczył 
cyfr na poparcie tego tw ierdzenia, więc nie 
potrzebujem y się z nim spierać, do jakiego 
stopnia  ńw aga je s t słuszną. Ala z słów 
tych p rzeb ija  te n d en c ja  bardzo dziwna a 
naw et niezgodna z w iernokonstytucyjnem  
stanow iskiem  mówcy, k tóry  przecież powi­
nien pam iętać, że P rzedlitaw ia stanow i j e ­
dnolity  organizm  państwowy a w państw ie 
takiem  in te resa  i potrzeby ogólne są jedyną 
m iarą  gospodarczą i finansową. Jeżeliby k a ­
żda prowincya m iała otrzym yw ać na swoje 
potrzeby tyle, ile wnosi do skarbu  państw a, 
to jeden z czeskich artykułów  fundam en­
talnych doczekałby się praktycznego zi­
szczenia. A przecież dr. Ronp niechciałby 
być posądzonym o jakąkolw iek, choćby n a j­
m niejszą sym patyę d la  tych osławi .nych a r­
tykułów . Za wyrzut zrobiony jednem u z poi 
skich delegatów nie pogniewa się na d ra  
Koppa naw et ów delegat. Nie irzywdzi to 
żadnego obyw atela państw a, że je s t tro sk li­
wym o bezpieczeństwo jego granic. Chociaż­
by troskliw ość ta  graniczyła naw et z cho­
robliw ą trwoźliwością, to jeszcze zasługiw a­
łaby na  pobłażliwość jeżeli nie uznanie n a ­
wet wyborców przeciężouych podatkam i. 
Ale poświęcając mowie d r. Koppa kilka u- 
wag, przekroczyliśm y już ram y tych k ró t­
kich zapisków politycznych, w których ty l­
ko z ogólnej zasadniczej strony możemy śle­
dzić także drugorzędne objawy życia po li­
tycznego, jak iem i są mowy posłów wygła- 

j szaue po za m uram i parlam en tu . Mowie dr. 
! Koppa nie braknie zasadniczego znaczenia 
! T rzeba bowiem p a m ię ta ć , że delegacye są 
; podstaw ą niew zruszoną dzisiejszego ustro ju  
' m onarchii. Im  wię- ej zyskują one uznanie

i sym patyę, tem  więcej ustala ją  się stosunki 
konstytucyjne. Tylko stronnictw a polityczne 
p ragnące nadać tym  stosunkom  zupełnie od­
m ienny kierunek prow adzą system atyczną 
walkę przeciw insty tueyi wspólnych delega­
cyi i są niezadowolone, że insty tucya  ta  co­
raz więcej się przyjm uje i z ra s ta  ze sto sun ­
kami. K rytyka publicznych instytueyi je s t 
dozwoloną w każdem  państw ie konsty tucyj- 
nem a z wieszcza m ężom , k tórych m andat 
poselski upraw nia do szerszej działalności 
publicznej. Ale jeże li k ry tyka  ta  ma być 
życzliwą i pożyteczną , niepow inna poprze- 
siaw ać na  samem w ytykaniu  stron  u je­
mnych bez równoczesnego w skazania środ­
ków zaradczych. Dr. Kopp nie w skazał t a ­
kich środków, więc jego głosu nie m ożna 
nazwać pożytecznym. Je s t to  niezaw odnie 
świeży objaw chybionego k ierunku , w jak i 
popchnięto spór m iędzy P rzed litaw ią  a W ę­
gram i w spraw ie handlow o-cłow ej. Ż adna 
ze stron w ałczących dziś ze sobą nie będzie 
zadowoloną z najśw ietniejszego zwycięstwa, 
jeżeli okupi je wzbudzaniem  w m asach pe- 

! wnych uprzedzeń ku  dualizmowi. Byłoby to  
I zwycięstwo Pyrrhusow e w najppraw dziw szem  
| tego słow a znaczeniu. Dualizm  może w je ­

dnej lub drugiej spraw ie wywołać starc ia  
' lub u trudn ić  porozum ienie ale mimo to po- 
' winien być dla rozw ażnych polityków n ie ­

tykalnym  jako  trw a ła  podw alina, na której 
' spoczywa i rozw ija się m onarchia w swoich 

najżyw otniejszych in teresach.
Znany socyalista  B e b e l  odezw ał się 

ńedaw no w parlam encie niem ieckim  po d łu ­
giej więzieniem  spowodowanej przerw ie. Mo­
wa ta  pośw ięcona dwom na porządku  dzien­
nym postaw ionym  sprawom  ekonom icznym , 
spraw iła w kołach parlam en tarnych  niepo­
spolitą  sensaeyę. Nie jestto  sku tk iem  by­
strej a rg u m en tac ji, bo B ebel od daw na u- 
znaay zosta ł za powagę socja lis ty czn ą  i 
znakom itego mówcę. Powodzenie swoje za­
w dzięcza B ebeł spokojowi i um iarkow aniu, 
z jak iem  teraz  przem aw iał. Po daw nych 
gw ałtow nych i nam iętnych  mowach tego 
posła  i jego tow arzysza L iebknech ta  u m ia r­
kowanie dzisiejsze było d la  parlam en tu  w iel­
ką n iespodzianką. W izbie panow ała zna­
cząca cisza, a gdy mówca skończył, w ięk­
szość przyszła do przekonania , że należy go

F i k a j ą c e  t y p y

W  Błażej sługiw ał za  k ucharza  po  ̂ za-
%  dw orach , k ra ja ł  indyka n a  półm i-
kie 3a%  ja k i anatom  i p iek ł baby wyso-

.Półtora łokcia  , ob iadu  nie um iał u-
ctk,JiVâ  k ®2 ćw iartów ki m a s ła , a  w ielkano- 

stołu '

IV.

B ł a ż e j .

k ,  eg° pieca. B łażej potrzebow ał mieć 
* <ł0a' mtd ej dwóch kuchcików i dwie dziew- 

Ho ^ ^ D i g i , sąg drzew a wychodził u nie- 
W,.;, dwa d n i, a  cztery  psy pod sto łam i 

•Ls*§ zjadając osta tk i...
wie('znej wojnie z k lu czn icą , wy- 

1 . zratia do sp iżarn i z przedsięw zię­
t e j ’ Z0 0 każd ą  łyżkę m a s ła , o każdy 
to ê,.c ^ ą k i  stoczy zac ię tą  z n ią  w alkę. 
V l j 0Z P °w ra<'ał z tam tąd  zazwyczaj zwy­
ż k o  n i° 8^0 bakalie , w tow arzystw ie ku- 
dli. uginających się pod ciężarem  rą- 
t ć  ,j0 k? cb n i niebezpiecznie się było zbli- i 

§o a  sain m aw iał o sobie, że ta -
kzy 0j.a£a Potrzebuje spokoju ja k  ksiądz 
było w 8-r,zu ’ jednem u tylko leśnemu wolno 

choćby przed samym obiadem .
* tern,- j Cbarzu , kaczki siadły na wodzie ! 
t j  p0 re ° wami o p a d a ł czasem leśny, a  Bła- | 

ZUcał w tedy bułeczki w piecu i sosy j 
S  rauSze’ zrzucał czem prędzej fartuch, b ra ł i 
S ą c  ^  zawsz® nab itą  strzelbę, a zapom i- 1 

° reum atyzm ie w nogach biegł nad  
’ CZo‘Bał się k ilk ase t kroków na  r ę ­

1 nie urządził bez rozw alenia ku ­

kach , i niechybnie przynosił kaczkę i k a ­
czora. W prawdzie kuchcik tym czasem  bułe­
czki p rzypa lił i sosy trzeba  było wylać, ale 
kucharz cały dzień był w dobrym  hum orze 
i spotkaw szy naw et klucznicę po południu, 
pow iedział jej : „D obry wieczór."

Błażej w staw ał co św it i przed pój­
ściem do spiżarni obszedł zarośla i kaw ał 
la su , albo czekał k ilka  godzin na stanow i­
sku , u p a tru jąc  zajęcy, ja k  pójdą na o im i- 
n ę , albo s a r n ,  jak  przed wschodem słońca 
poić się będą w potoku. W zimie, w mróz 
trzaskący  o północy szedł do lasu  strzelać 
lisy, albo zajrzeć wilkowi w świecące oczy. 
Nie m ając najczęściej śru tu  pod dostatkiem , 
nab ija ł strzelbę łebkam i od goździ, a w iel­
kiego odyńca, pow alił mundurowym guzikiem, 
zbitym  w jedną kulę.

Myślistwo staw iało  go w nader przy- 
jaźnym  do „panicza" s to sunku , on go bo­
wiem pierwszy b ra ł że sobą na łowy, ob- 
zuajam iał z tajem nicam i k n ie i , pokazyw ał 
śc ieżk i, kędy chodzi zając, i leśną łączkę, 
po nad k tó rą  ciągną słom ki , to też pauicz 
staw ał się pośrednikiem  pom iędzy B łażejem  
a ro d z icam i, w yrabiał mu u  ojca u trzym a­
nie na  parę  byczków, albo furę  siana  na 
przezim ow anie krowy, łagodził u m atki 
wszelkie burze, k tórych  przyczyną była sza- 
fa rk a  , słowem w nikim  nie pokładał tak ie ­
go zaufan ia  jak  w p an iczu , a panicz n ik o ­
mu, się ta k  nie zw ierzał ja k  Błażejowi.

N iejednokrotnie uk ładali obydwa ci­
chaczem polowanie w niedzielę po obiedzie, 
bo w tedy i karbowy m ia ł czas wziąć swą 
pojedynkę, i o rgan ista  po n ieszporach wy­
m ykał się bez wiedzy księdza proboszcza.

Że jednak  pani by ła  rygo rystką  i nie cier 
p ia ła , aby w niedzielę służba , a tem w ię­
cej syn szli na polowanie, więc panicz i 
B łażej czekali ty lko sposobnej c h w ili, aby 
się dostać w pole, przez o g ró d , przez p ło ­
ty  —  a gdy pan  później się gniew ał, że 
ktoś płoty psuje, Błażej zręcznie zrzucał wi­
nę na psy, uganiające w nocy po ogrodzie.

Może d la tego , że wiecznie stoi przy 
ogniu — jest Błażej fa n ta s tą  , miewa 
swoje hum ory i ja k  mu się nie p o d o b a , 
to nie ugotuje dobrego objada. Rzec 
można , że on rozstrzygał o losie kon­
kurentów  do panien dom u, bo pominąwszy, 
że raz kazano mu z um ysłu zrobić czarną 
polewkę, to kiedy indziej, gdy mu się kon­
kurent nie p o d o b a ł, przyw itał go tak  złym 
objadam , tak  wszystko przesolił i pr-zepie- 
przył, że pani w najgorszym  była humorze, 
co biedny konkuren t biorąc do s ie b ie , 
tra c ił  na fa n ta z y i , nudził pannę i czem 
prędzej od jeżdżał, a ucieszony Błażej w y­
biegał usłużnie z kuchni i pom agał fu rm a­
nowi konie zaprzęgać, aby się bzem prędzej 
pozbyć niemiłego gościa.

’ Za to jak ze ślubnym w ystąp ił ob ja­
dem, jak zrobił dwie karmelowe p iram id y , 

, to  się było na co patrzeć. W k ą t  egipscy 
i Faraonow ie! — bo to Mocium Panie p ira- 
1 midy m iały po dwa łokcie wysokoś i a 

wyszło na nie dwanaście głów c u k r u ; to rt 
h iszpański jak m łyńskie koło otoczony obło­
kiem pianki a  na środku cyfra państwa 
młodych tak  zręcznie sp le c io n a , żeby się 

j jej nie pow stydziła najzręczniejsza hafciar- 
> k a ! A na W ielkanoc, czy m yślicie, że Bła- 
i żej nie um iał dokazać sztuki, że nie upiekł

serowego placka zajm ującego ćwierć p o ­
w ierzchni sto łu  ! M istrzow skiem  jego d z ie ­
łem była wszakże faszerow ana głowa z dzi­
ka ; tak iego  sp e c ja łu  nie daw ano naw et 
na stole Lukulla. Błażej się chlubił z tego 
a rc y d z ie ła , a gdy już stó ł ze święconem  
stan ą ł i ksiądz odm aw iał swe błogosław ień­
stwo, wtedy B łażej podsuw ał się do p rzed ­
pokoju i przez dziurkę od klucza p a trzy ł 
z tak ą  dumą, na dzieła swej sztuki, z jak ą  
z pewnością niejeden a r ty s ta  nie p rzyg ląda ł 
się swemu obrazowi.

Jeśli się Błażej szczycił głow ą z d z i­
ka na W ie lk an o c . to na w igilię szczupak 
do połowy sm ażony , a do połowy gotowany 
by ł ch lubą jego artyzm u. Jak  m istrz z bi- 
jącem  sercem  p a trzy  się na  odlew posągu , 
gdy form a zeń spada , ta k  nasz kucharz z 
rozpalonem  obliczem  w kładał owego szczu­
paka  na  d ługą  deskę p rzy k ry tą  serw etą  i 
w praw iał mu oczy z czerwonej galarety .

Z w szelkich ciast m iał w największem 
pow ażaniu b a b y , ale nie jak ieś nowomodne 
baby pieczone w piram idalnych fo rm a c h ; 
jogo baba p iek ła  się w wysokiej g ładkiej 
form ie, podwyższonej ru rą  ze s ta ry c h  nu t,
i tam  się rozsiadała  ja k  w wygodnym  fo te­
lu, a m usiała być z cykatą  , „bo baba bez 
cykaty — jak  w iara  bez uczynków." Dum ­
nym był z tego, że się uczył w szkole R a ­
dziwiłłów i pogardzał każdym  innym  k u ­
charzem  , jak  uczeń ze szkoły D aw ida j a ­
kim ś samozwańczym a rty stą ...

Przypom inam  sobie chwilę , w której 
Błażej z w ielką w yglądał powagą, w k tórej 
jego przeznaczenie w dziejach pańskiej ro­
dziny malowało się w całej postaci. Było
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wybrać do komisyi. Na mowę tę zwrócili- I 
śmy uwagę d la teg o , że je s t ona wskazówką 1 
zw rotu  dokonanego w tak tyce socyalistów J  
niem ieckich. D otychczas odsłan iali oni na- ' 
m iętuie wszystkie ran y  społeczne i gw ałto- J 
wnie propagow ali swoje dążności, obecnie ' 
zaś czynić to będą z spokojem  i system a- : 
tycznie, ale  bez żadnej ujm y d la dotychoza- 
sowej stanow czości celów. Zm iana ta  tlum a- [ 
czoną jest tem , że socyaliści niem ieccy u- 
znali bezskuteczność dotychczasowej tak tyk i, j  
gdyż n a raża ła  ich ona na w ięzienie, a wia- j 
domo z poprzedniej sesyi parlam entarnej, 
że postępow anie z w ięźniam i socyalistyczny- 
mi naraziło  rząd  na zarzu t bezwzględności, 
że zatem  m usiało im ono bardzo  dokuczyć. 
Być m oże, że heroizm  n ie  należy do cnót 
koryfeuszów socyalistyczuych, ale przykrości 
osobiste zapewne nie są wyłącznym  powo­
dem  zm iany tak ty k i. Dopóki socyaliści w 
Niem czech nie m ieli znaczenia, dopóki Lieb- 
kuecht i Bebel byli ich jedynym i rep rezen ­
tan tam i w B erlin ie, ta k ty k a  daw niejsza po­
legająca na wywołaniu głośnych skandalów 
parlam en tarnych  odpow iadała i stanow isku 
i celom propagandy. Dziś rzeczy zm ieniły 
się znacznie. P rzy  osta tn ich  w yborach so­
cyaliści wzmocnili znacznie swoje szeregi, 
p rzep arli wybór k ilku  nowych kandydatów , 
m ają  już p retensyę uchodzić za osobną frak- 
cyę p a r la m e n ta rn ą , w ięc uznają , że i za­
chow anie się powinno odpow iadać stanow i­
sku nowemu. Co d la  jednostk i nie było b a r­
dzo zdrożnem , to  nie p rzysto i frakcyi p a r ­
lam entarnej.

F r a n c u s c y  k o l e d z y  B e b e l a  i 
L i e b k n e c h t a  także  uspokoili się wido­
cznie. Nie zanosi się i tam  niety lko  na j a ­
kąś erupcyę społeczną, ale naw et o g łó­
wniejszych dem onstracyach nie m yślą socya­
liści francuscy . Nie są oni obojętni d la o- 
becnej w alki domowej w obozie repub likań­
skim , p racu ją  usilu ie  nad  powodzeniem  r a ­
dykalnych secesjonistów , ale właściwe pa­
zurk i socyalistyczne ukryw ają zręcznie pod 
zasłoną kw estyi ściśle politycznych. W tych  
kw estyaeh rozstrzyga ją  się także  losy ich 
dążności społecznych, a im  mniej -wchodzą 
one w g rę wypadków, tem  w iększa jest n a ­
dzieja powodzenia przynajm uiej chwilowego. 
W szystkie konserw atyw ne stronnictw a F ran - 
cyi chętnie zdarłyby  tę m askę, ale każde 
obaw ia się prow okacyjnej ro li, bo nie wie 
na  razie, na czyją korzyść by to  wypadło, 
kom u dostałaby  się m isya „ocalenia spo łe­
czeństw a.11 A trzeba  dodać, że m isya ta  po­
siada  dziś po za obozem bonapartystow skim  
muóstwo gotowych kandydatów , chociaż tam  
tak  długo wyszydzano „ocalenie społeczeń­
stw a", dokonane przez Napoleona III wśród 
stosunków zupełnie podobnych do dzisiejszych

K O R E S P O N D E N C Y E .
W i e d e ń , dnia 7 listopada.

% Gdyby ktoś chciał zaczerpnąć sądu
0 w ypadkach politycznych z dziennikarstw a 
tutejszego , do żadnego nie doszedłby w nio­
sku po przeczytaniu  w szystkich pism  w W ie­
dniu wychodzących. Weźmy np. kw estyę 
w schodnią. Jak ież  to sprzeczne znachodzim y 
opiuie w gazetach tu tejszych. Nowa Presset 
Nowy Fremdenblatt, Tagblatt, Morgenpost, Yor- 
stad t-Z tg , E xtrablalt, Yaterland, u p a tru ją  w 
a rty k u le  Gońca urzędowego, tudzież w k ro ­
kach jen. Iguatiew a w Stam bule zerw anie 
przym ierza trzech  Cesarzy i zapowiedź gro­
źnych na  W schodzie w ypadków ; przeciwnie 
Presse, Tagespresse i Fremdenblatt, zazwyczaj 
dobrze inform ow ane w sprawach zagranicz­
nych, ostrzegają przed  wszelkiem gorączko- 
wem ocenianiem sytuacyi , zap ew n ia jąc , iż 
R ossya w niczem nie o d stąp iła  od w spól­
nego program u trzech  m ocarstw  i dają  do 
zrozum ienia, że A ustrya i Niemcy zupełnie 
zgadza;ą się z postępow aniem  dyplom acyi 
rossyjskiej, i że zachodzi po trzeba żądauia 
od Turcyi rękojm i przeprow adzenia obec­
nych reform . P od ług  tych więc głosów z a ­
niepokojenie, jak ie  ogarnęło  pozaw czorajszą 
giełdę w iedeńską i jak ie  odbiło się w s tra  
sznie niskich kursach, nie m iałoby zatem 
podstaw y.

Weźmy mowę p. Tiszy, p rezesa g ab i­
netu  węgierskiego. Nowa Presse, Presse, Ta- 
gesprssse, oba Fremdenblatty chw alą tę  mowę, 
w inszując byłem u przywódzcy opozycyi, iż 
w ystąpił z program em  dodatnim , zasługu ją­
cym na  uznanie i mogącym zadowolić także
1 Przedlitaw ią. Ł am ią  sobie te  pism a głowę 
nad  pytaniem  , ja k ą  „granicę" m iał na m y­
śli p. T isza, której nie pozwoli przekroczyć 
przy rew izyi ugody. Inne dzienniki a to li, a 
m ianowicie Deutsche Ztg., Tagblatt, Morgen­
post, Yorstadt-Ztg. i Extrablatt są  zdania, iż 
p. T isza je s t  tem  niebezpieczniejszym , im 
ukazuje się przystępniejszym  i um iarkow ań- 
szym. Posądzają  go o m anew r przeciw Przed- 
litaw ii, mówią, iż cbce uchodzić za poje- 
duawczego, aby potem  w chw ili stanow czej 
m ógł oświadczyć, że pojednawczość jego ma 
g ran ice ; pism a te ubolew ają, że w Przedli- 
taw ii nie m a podobnych mężów, jak  Deak, 
Tisza, Ghyczy, którychby m ożna przeciw sta­
wić W ęgrom. Podziw iają one naw et zręczną 
tak tykę  p. Tiszy, oraz jedność i harm onię, 
jak a  objaw ia się w obozie węgierskim w 
spraw ie rew izyi ugody cłowo-kandlowej.

W eźmy dalej projekt d ra  Adolfa Fiseh- 
hofa, dążący do rozbrojenia powszechnego a 
względnie do redukcyi arm ii. P ro jek t ten 
m a dostać się do parlam entu , ja k  ju ż  wspo-

to w tedy, gdy na m iechach i rą d la c h , na 
brytw annach i pate ln iach  jech a ł z państw em  
do k ą p ie l, myśląc nad tem  , ja k  olśnić ob­
cych ludzi swą s z tu k ą , a  osobliwie dać 
poznać tym  młodym k u ch a rzo m , co chcą 
w prowadzać nowości, że nie m a nad daw ną 
polską kuchnię, że an i fraucusk ie  frykasy, 
an i angielskie m ięsa zastąp ić  je j nie p o tra ­
fią. Jak  dwa system y filozoficzne, tak  roz­
b ierał Błażej dwie odrębne kuchnie i zaw­
sze kończył rozum ow ania s ło w am i: „niech 
zje licha ten. k to  pasztetem  mój bigos za ­
stąpi !“

Błażej przeczuw ał, że jego system  
w k ro tce  się spotka z nieprzyjacielem  w o- 
tw arte j w alce, gdyż do tych  sam ych kąpiel 
p rzyby ła  pani 0 . z P a ry ż a , z kucharzem  
Francuzem . B ap tis te  do dziś dnia jeszcze 
słynie, m istrz to  w p rzyrządzaniu  p tactw a, 
pasztetów  i ryb m orskich, a  nie dość, że 
zna swoją sz tukę, ale w wolnych chw ilach 
oddaje się filozofii i przed dwoma la ty  wy­
d a ł książkę pod ty tu łem  Le positwisme et 
la cuisine — własnym  natu ra ln ie  nakładem .

Snać, że francuscy kucharze m ają 
skłonność do lite ra tu ry , bo warszawski Bou- 
(juerell zaproszony do hrabiego Ł. aby przy­
rządził obiad m yśliw ski, wróciwszy do W ar­
szawy w ydał poem at przedstaw iający wielkie 
łowy i całą  grozę polow ania na dzika, a 
kończący się apostrofą do gospodarza, 
aby nie naraża ł życia w tak  niebezpiecznej 
zabawie. ... Suunenez vous aue Vous etes
pere!-

Błażej nie był lite ra tem  i gdy się po 
raz  pierw szy spotkał z B ap tystą , o m ało, 
że hom erycznym  nie wybuchł śmiechem i 
nie m ógł tego pojąć, że tam ten nie chce

gotow ać większego objadu, jak  ty lko na 
dw anaście osób; dziwacznem mu się zda­
wało, że B ap tysta  dzień naprzód u k łada ł 
menu objadowe, a tego ju ż  zupełnie nie ro ­
zum iał, ja k  się m ożna obchodzić bez rożna !

W iększe jednak  aniżeli w spotkaniu  z 
F rancuzem  czekały jeszcze Błażeja zawody 
i rozczarow ania. Po śm ierci starszych  p ań ­
stw a rząd y  się w domu zm ieniły, klucznicę 
oddalono, sam a pani dzw oniła k luczykam i; 
kucharzow i w głowie się nie m ogło pom ie­
ścić, że m asła  nie wrolno w rzucać pod b la ­
chę na źle palące się drzewo, albo że cu ­
k ier trzeb a  brać ua  wagę, nosił się biedak 
nie raz  z m y ślą , aby podziękować za s łu ­
żbę, i gdyby go z m łodym  panem  m yśliw ­
skie nie w iązały  wspom nienia, toby dawno 
był osiadł w dom ku, k tó ry  m u jeszcze s ta r ­
szy pan  d arow ał i byłby kunszt swój za­
niedbał.

—  Źle się dzieje na świecie ! — m a­
w iał s tary , a polowanie go ty lko pod trzy­
m ywało n a  siłach i zawsze m iał dość 
energii, aby brodzić po śniegu za tropem  
i zachęcać psy spuszczone ze sfory...

T ragicznej wreszcie doczekał się c h w ili: 
pan i przyw iozła przed  kilkom a la ty  z za­
granicy naftow ą k u c h e n k ę , a  ponieważ las 
Niemcom sprzedano, a  ź ród ła  nafty  były  w 
pobliżu, więc śniadanie i kolacyą kazano 
mu na tej kuchence gotować. B iedny B ła ­
żej o m ało że się nie rozp łakał widząc 
przed sobą ten  ap tek arsk i instrum ent, a od 
tego czasu tak  p osm utn ia ł, że mówi już 
ty lko  o śm ierci i co m iesiąc chodzi do spo­
wiedzi..

rninaliśmy. Dziś p. F ischhof jeszcze raz  w 
Nowej Pressie głos zab iera  w te j spraw ie i 
to  w form ie listu  otw artego do m in istra  
wojny barona Kellera. D r. F ischhof ro zp ra ­
wia o złem  wyżywieniu żołnierzy, o po­
wstającym  z tąd  niedoborze sił ludowych i 
wzywa m in is tra  wojny, aby on i h r . An- 
drassy w drodze m iędzynarodowej zająć 
się zechcieli sp raw ą redukcyi wojsk euro­
pejskich. Tag es Presse, Nowy Fremdenblatt, 
Fremdenblatt, E xtrablatt, Morgenpost nader 
leklco tra k tu ją  p ro jek t p. Fischhoffa, zowiąc 
go u to p ią , na tom iast Deutsche Ztg. , Tag­
blatt i Vorstadt-Ztg. bardzo seryo pop iera ją  
całą  ag itacyę za redukcyą w o jsk , roku jąc 
pomysłowi p. F iscbhofa św ietną przyszłość.

S traszne  nieszczęście na kolei F ra n ­
ciszka-Józefa również rozdw aja dzienniki. 
Jedne szukają przyczyny w zam achu zb ro ­
dniczym, inne w niedbalstw ie zarządu  kole­
jow ego; jedne uważają ustaw ę z roku 
1869 co do odpowiedzialności kolei że­
laznych za nieszczęśliwe w ypadki za 
zupełnie w ystarczającą, inne zaś za n ieod ­
pow iednią i dom agają się naśladow ania 
ustaw odaw stw a angie lsk iego , nader surowo 
karcącego zarządy  kolejowe w raz ie  k a ta ­
strofy.

A rtyku ł Fremdenblattu dzisiejszego z a ­
sługuje na  uwagę. W idzi on w uchw alonem  
w w ydziale budżetow ym  na wniosek p. 
H erbsta  podwyższeniu subwencyj kolejowych 
o 41/2 m iliona złr. podstępny m anew r p rze ­
ciw program ow i kolejowemu p. M in istra  
handlu . Podwyższenie to  m a posłużyć za 
argum ent przeciw  uchw alaniu innych wy­
datków  kolejow ych, jak ich  dom aga się m i­
n is te r hand lu  Fremdenblatt sądząc po uspo­
sobieniu, jak ie  panuje w Izbie, m uiem a, że 
m anew r ten  nie uda  się, albowiem  w Izbie 
nie u trzym a się owa zw y ż k a , przyznana 
kolejom przez szczodrobliwość komisyi b u d ­
żetowej.

lii
T h e u m e r ;  dr.  S u p p a n  z?s , 
przyjęcie wniosku dep. Wojnarowi^*-

Br. S ć h a r s c h m i d  uprasza* ^  
syę o zastanow ienie się nad  tem, y naj- 
możnaby urzędnikom  za p o ś r e d n ie j  ^  
stw a umożliwić w ypłatę kapitałów ** 
na w ypadek śm ierci. _ . {Zei•

D r. H a r  r  a n t  był zdania, ^  f z  o- 
m iot t e n , jako  bardzo ważny, musl, pod- 
sobno trak tow any, i proponow ał w j  ^  
kom itetu , któryby ro zeb ra ł i
styę postaw ioną przez dep. ScharBC . #lljo- 
w ystąp ił przed kom issyą z go to#epl1 'M. 
skam i. Ten osta tn i w niosek został pr ? jj( 
Do podkom itetu  zostali wybrani PP‘‘ 
Scharschm id, dr, Poinber i dr. SupP*

, , c) j£ 
chwy 

Mityczne" 
jakie 

j t r z y g a r  
*flych ur:

Komissyą obradująca nad zEfll0(j|)ylł
s t a w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h  , ^
d. G b. m. posiedzenie pod przewód01 ^  
dr. v a  n d e r  S t  r  a  8 s a. Rozprawi*0 ^  
zm ianą §. 4 ustaw y o stow arzyszenia^’̂  
ponow aną przez dr. F o r e g g e r * ’
ta k  opiew a: „Naczelnicy s to w a rz y jj j i,ch ‘obow iązani najdalej w przeciągu tr2fl 
przedłożyć władzy politycznej statut*

Rada państwa.
Pod przewodnictwem  Gwidona b r. K u- 

b e c k a  , odbyło się d. 6. b. m. posiedze­
nie komissyi układającej p r a g m a t y k ę  
s ł u ż b o w ą  dla urzędników  państwowych. 
Przewodniczący wezwał wnioskodawcę dr. 
P r o m  b e r a ,  ażeby przedłożył m ateryał 
dostarczony w tej m ierze przez rząd. Dr. 
P rom ber uczynił zadość tem u wezwaniu i 
w u o s ił, ażeby traktow ano oddzielnie p ra ­
gm atykę służbową i spraw ę polepszenia płac 
d la  wdów i sieró t po urzędnikach .

Dep. br. S c h a r s c h m i d  w yjaśniał 
następn ie , że najuaglejszą spraw ą je s t u re ­
gulow anie przepisów  w postępow aniu dyscy- 
p liuarnem  i postaw ił wniosek tej t r e ś c i : 
W ezwać rząd , ażeby celem dochodzenia wy­
kroczeń służbow ych , popełnionych przez u- 
rzędników  niesądow ych , zaprow adził ustne 
koutradyktoryczne postępowanie przed  sena 
tam i dyscyp linarnem i, k tóre po części m a­
ją  sk ładać się z sędziów, i ażeby uregulo­
wać postępow anie co do przymusowego prze­
noszenia tak ich  urzędników  w stau  spoczyn­
k u , przyznając im praw o wnoszenia przed­
staw ień.

R eferent dr. P r o m b e r  nadm ienił, 
że już na  66 posiedzeniu Izby deputow a­
nych uchwalono rezolucyę w spraw ie wyda­
n ia  pragm atyki służbowej, i zgadzając się z 
w nioskam i mówcy poprzedniego co do zwy­
kłego uregulow ania postępow ania dyscypli­
narnego, postaw ił wniosek, ażeby Izba de­
putow anych ponow iła swą rezolucyę uchw a­
loną już w r. 1873, i up rasza ła  rząd  o ry ­
chłe wydanie zupełnej i ogólnej p ragm atyki 
służbowej.

Skom biuowane w nioski powyższych 
mówców przy ję ła  komissyą jednogłośnie.

Uchwalono dalej na  wniosek br. S c b a r -  
s c k m i d a ,  upraszać rząd  o zastanow ienie 
się nad  kw estyą, czy nie byłoby wskazanem  
znieść dotychczasowe ta jne  tabele kw alifika­
cyjne.

Co do kwestyi p łac d la  wdów i sierót 
proponow ał dep. W o j n a r o w i c z  pow tó­
rzyć w tej m ierze rezolucyę już po dwakroć 
przez Izbę uchwaloną.

R eferent dr. P r o m b e r  odpowiedział, 
że tak iein  pow tórzeniem  rezolucyi nie osią­
gnie się celu p ra k ty c z n e g o ; trzeb a  pójść 
dalej i wystąpić przed Izbą z w nioskam i do- 
datniem i. Mówca zalecuł zastanow ienie się 
nad  kw estyą , czy z uwagi na  stosunki fi­
nansowe państw a nie byłoby pożądanem, aże­
by urzędnicy pom iędzy sobą założyli fun­
dusz em erytalny na polepszenie b y tu  swych 
wdów i sieró t.

ź a  tym wnioskiem przemawiał deput,

zauego stowarzyszenia- “
W skutek uw agi reprezentant* 

wego, radcy m inisteryalnego, M* ^  
S c h m e r  l i n g a ,  że proponowau* 2 
§. 4 sto i w ścisłym  związku z zmifl0lŁ je 
wy poniżej proponow aną a miano#1 J. 
zm ianą , że w ładza sądow a m a ro_z9t ^  
o dalszem  istn ieniu  albo rozwiązaniu 11 
rzyszenia —  w yw iązała się zasadm 1 
praw a nad  tem  , k tó ra  w ładza je®* ' 
te n tn ą  do rozstrzygan ia  w sprawie r 
zania stow arzyszenia. .^1

P. S c h m e r l i n g  nadmieni*) ^  
musi obstaw ać przy tem , ażeby w .sP^}adf® 
stow arzyszeń decydow ały wyłącznie jo- 
polityczne, ta k  ja k  to  się dzieje wem » 
tychczasowej ustawy. „j-

Dep. dr. F o r e g g e r  1 dr. »• wy- 
w e t  t e r  uie zgadzają się z tem nie‘ 
wauiem, dep. dr. W e e b e r  i br. H * 
zaś podzielają zdanie p. Schmerling*: ĵę- 

P rzy głosow aniu oświadczył* sł" 
kszość kom issyi przeciw  przekazy#*1? st0' 
dom kw estyi istn ien ia  lub  rozwiąż*01 {S1 
warzyszeń, poczem przystąpiono do 10 “ 
nad proponow aną zm ianą §. 4. 4 ^

D e p .  dr .  W e e b e r  wystąpił P \v 
proponowanej zm iauie, albowiem  Prj  pod 
twem  obejściu ustaw y m ogłyby ' s*nI*!,ar*f 
płaszczykiem  legalności ta jn e  sto# 
szenia.

Dr. F o r e g g e r  wykazywał ^ 0.
dność tej obawy. — Z naczna w ięk szo ^ jj-
dziła  się na proponow aną przez nieg0
nę zm ieniając term in  przedkładam *
tów na 24 godzin. , pr*'

Równocześnie uchwalono ozna02?0 nr
■leży V
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wny te rm in , od którego uważać n g^ {# '
wne stow arzyszenie za rozw iązane 
łow anie tych uchw ał odłożono do n*1 
go posiedzenia.

ipr

J a k  wiadomo, kom itet złożony ■ 
gatów trzech klubów  w ie rn o k o n s ty t^ ^ p r~ ' Tli
postanow ił przedłożyć tymże klubom j 
pelacyę, k tó ra  ma być wystosowaną ĵch- 
du w spraw ach handlow o - gosp°“ 
In terpelacya ta  opiew a- jjtyk*

„Zważywszy, że austryack* P0g2c*r  
handlow a ostatn iego la t  dziesiąta*’ . 
gólniej t r a k ta t  haudlow y z A n g lią 1
kowa

być wypowiedziaue w la tach  l 870 ' pjej*
zważywszy, że panująca 

snosc co do handlow o - polityczny0*? 
słów rządu  oddziaływa ubezwładnml?! ckii 
produkcyę au stry ack ą  i handel **js L  n*' 
podpisani wnoszą do rządu  in te rpeia(^  
s tę p u ją c ą :

a) Czy zam yśla rząd  w'JrP0!^ftKt»ty 
zaw arte z m ocarstw am i innem i 
cłowe i h an d lo w e , k tó re  w roku  p0vfi6' 
i przyszłym  usta ją  i m ogą być z W- 
dziane, m ianowicie : t ra k ta t  handlo"?
B ry tan ią  z dn ia  16 g ru d n ia  r. 1865)

Jop
ku i
°fia

tli*

z m ą konweneya, m iała #  j8tfy9” 
w ielokrotne pokrzyw dzeuie produkcyi*
ckieJ ; . rf3ŻDieis*8

zważywszy , że w szystkie A°'
tra k ta ty  cłowe i handlow e pomjęu.-jjjpgfl 
s try ą  a inuem i m ocarstw am i ustaj® 1 ,§76!

w i„ j— -u 1875 1 ,.;a'

Czy rząd  poczynił już
k rok i w tym  celu, zw łaszcza co u^ - eigki0J

u ;  wedł0*
by° : “ ;oo0

skiego tra k ta tu  handlowego 
konwencyi dodatkow ej?

b) W  jak i sposób maji* h,J. n0y)\ 
m niem ania rząd u  cesarskiego ust 
p rzyszłe stopy cłow e? / . 7ftJat*#lC 

Czy rząd  cesarsk i m yśli Pr  g0gyJ 
R adzie państw a , a  to  w tej jo®* ,vj0eg° 
m inim alną ta ry fę  cłową do konstyt 
traktowania ?

Micz

ii

doi*
wencyę dodatkow ą z W. B rytanią 'pj-a*' 
30 grudn ia  1859, tra k ta t  handlowy p r  
cyą z dn ia  11 grudn ia  1866, trakt*  ^ 7, 
dlowy z B elgią z dn ia  23 l u t j S ^  26#° 
tra k ta t  haudlow y z H olandyą z jjje*1' 
m arca  1867 r., t ra k ta t  handlowy z 
eami z dnia 9 m arca 1858 r.? .

H  ang*01' do

%



t2 , c) Jak ich  środkow  zaradczych myśli 
Polit 0 y(>̂  s'§ w swej akcyi haudlowo-
gów ^ ZQ.ej ku usunięciu  nadużyć i wybie- 

, jakie sig pojaw iły w obecnej praktyce 
w  r^y8ania (Appretur-Verfahren) i w pokre- 

J Urządzeniach cłowych.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

8j - ^ i e n t e y .  W Zurychu wyszedł pierw - 
Z08zy t dzieła pod ty tu łem  : Pro nikilo ! 

^ eschivhłe des Arnimschen Proeesses. Auto- 
2u: IQa być sam  h r. Arnim  , na co w ska- 
8tJ Ogłoszenie n iek tórych  doku m en tó w , 
Ata°wiących corpus delicti w procesie hr. 
8cj lttla) ogłoszenie, dokonane z świadomo- 

Że »sPrzec*wia się dobrym  tradycyom  
^ ootQacy i.“ W przedmowie uuiew iuuia się 
kł0tl̂ z Powodu opóźnienia p u b lik a c y i; na-

nemi słowy, gab inet biurokratyczny'. A rty- , a za Wiśmowieckiego rzeźbiarza, o wypłatę dru- 1 
kuł teo  St. G eaesta, pełen gw ałtow nych in- giej raty udzielonego mu atypendyuin rocznych

ystawi
. zwrotu w polityce B ism arcka Między

e pewnych danych łudzili się na-
Pod9r  te 8°  konserw atyści, k tórzy  na

, 0dm! uznany je s t jego w strę t do przy- 
tud,zc°w stronnictw a n a tiona l-libera luego“ , 
p0u;leż „faktem jest, że kanclerz w kołach 
ście,Qych ca*e sławne ustaw odaw stw o ko­
to ^"P o lityczne nazw ał g łupstw em .'1 Mimo
r4,2 ^ r ° tu  się uie doczekano. Dalej zaw iera 
4 dniowa treść  rozmowy m iędzy Arnim em

  i  ' 10*70
* k t' *gniK eJ B ism a rc k , zapytany o przyczyny 
P a n ^ A r n i i n o w i ,  pow iada: „Spiskujesz 
d0 2. oesarzową i nie spoczniesz pręd,zej , 
ku «° n*e zasiędziesz tu  przy  mojem biur- 
oga Autor dzieła przedstaw ia A rnim a jako 

1 - b tylko nienaw iści kanclerza.

Prat
P*oi

Uchwalenie wniosku Du-P r a n c y a .
a> według którego po drugiem  czytaniu 

^Jek tu  ustaw y w yborczej, m a Zgrom adze- 
( ogrodowe przystąpić do obrad nad  re- 

^ ustaw y m unicypalnej i zniesieniem  
Sj. Uu oblężenia, je s t w tej chwili uaj waż n iej- 
t j  przedm iotem  rozpraw  kół pariam en- 

i politycznych. Buffet i jego przy- 
polityczni s ta ra ją  się ważność tej u- 

ku,av  Zgrom adzenia narodow ego, przy
, l.®j m in ister spraw  w ew nętrznych m ałą 
Po4|°«ł p o ra ż k ę , w ten  sposób osłabić, iż
^ « ł ,  że wniosek D u p ra ta  uchw alony 
Cj ^  bardzo nieznaczną większością i że 

Ą&wet, którzy za wnioskiem tym głoso-»ali , - ,!,j ’ na kwestyę w yboru merów i zm esie-
Ł ^ ta u u  oblężenia rozm aicie się zap a tru ją .

U. D uprata dodaje wiele otuchy 'wobec 
Dającej się walki z m inisterstw em  w

,D'aw; * 
bał

H  4
> i a r4̂  ,

ja ta  iewi, a postanow iła glosować za tym 
To też deputow ani zgrom adze-

8̂ “ Przeciwnikom Buffeta uchw alenie wnio- 
ẑ l* • B uPra ta  dodaj 

Dającej się walki z mmis 
ij system u wyborczego. Buffet wie- 

pfzed posiedzeniem  Izby w ersalskiej 
b. to. że deputow auy D up ra t m iał 
powyższy swój wniosek postawić i

l a k i e m .
.Narodowego przybyw szy do W ersalu  na 

• ,ledzenie czytali w A g  Hav. następujący
WliUrkędowy kom unikat w sp raw ie , k tórą  
oF°'s.ek D u p ra ta  m iał poruszyć: „G abinet 

przy sposobie m ianow ania merów
^ a ru u k a tu i, wyłuszczonemi w program ie 

Ufr -2. m arca. Stan oblężenia postanow ił rząd
U ^ ^ a ć  tak  długo, dopóki Zgrom adzenie 
f6j 0(W e  nie uchwali ustawy prasow ej, któ-

wektyw, wywołał ogrom ne oburzenie w ko­
łach  republikańskich, sku tk iem  czego o trzy ­
m ała redakcya pomie.uionego dziennika w ska­
zówkę z b iu ra  p rasow ego , ażeby przez pe­
wien czas nie udzielała  m iejsca artykułom  
St. G enesta w swoich łam ach. Wobec tego 
stanu  rzeczy nie pozostaw ało St. Genestowi 
nic innego jak  bronić swojej myśli i zasad 
w pisemkach ulotnych, k tórych wydawnictwo 
już ro zp o czą ł, podając na  czele pierwszego

300 zł. Sprawozd. p. dr. Gerstmann. 5. Proś 
ba p. Włodzimierza Mtlowicza o przyrzeczenie 
przyjęcia do gminy tutejszej. Sprawozd. pan 
Wachnianin 6. Projekt regulaminu rozdawni­
ctwa stypendyów z fundacyi miejskie; dla sie­
rot chłopców i dziewcząt. Spraw. ks. kan. Za­
błocki.

* Jtfagla ś m ie r ć .  Zeszłej niedzieli z 
rana spostrzeżono na dziedzińcu domu pod 1. 
18 przy ulicy Bóżniczej zwłoki nieznajomego

takiego pism a ulotnego następujące słowo mężczyzny. Następnie sprawdzono, że zmarły 
w stępne : j mężczyzna nazywał się Józef Pieniądz, był mu

Doszło już u nas do te g o , że nie i rarzem, rodem ze Lwowa i liczył iat 43. Śmierć 
m ożna bronić praw  i atrybucyj zwierzchni- j nastąpiła w skutek apopleksji, 
ka państw a w dzienniku jeżeli nie chce się * P r z y t r z y m a n i e  z ło d z ie ja .  Stróż
go narażać na  pewne niebezpieczeństw a, j nocny kamienicy pod 1. 5 przy ulicy kotlar- 
Dzisiejsze zgrom adzenie narodow e ze swoje- f skiej przychwycił wczoraj wieczór wyrobnika 
mi wszystkiemu grupam i p a r łm e n ta rn e m i ! Wasyla Senekę, który się był zakradł do o- 
zasłan ia  swoim wpływem i powagą wszyst- twartej piwnicy i tam się zaczaił Przypatrzy- 
kie dzienniki opozycyjne, z w yjątkiem  dzień- wszy się lepiej złodziejowi, poznał w nim stróż 
ników, k tóre  bronią praw  zw ierzchnika pań- tę samą osobę, której przed kilkoma dniami 
Stwa, m arszałka  MsC-Mahona. To co powie- na krakowskiem odebrał skradzioną mu bieli­

znę. Złodzieja, który się tłumaczył, iż w pi 
wnicy tylko chciał przenocować, odprowadzono

i n 1)r°jek t rząd  przedłoży Izbie na jednem  
ajbliźszych posiedzeń. Zapew niają nas, 

K \  pewnych częściach kraju  (w Paryżu, 
U ^be i M arsylii] s tan  ob lężenia naw et po 

VVâ eniu ustaw y prasowej nie zostanie 
f, .^ o n y ."  AlepabUąue. francaise wspominając 

kom um kacie i o uchw aleniu wniosku 
l,0l? ra,ta  p isze : „Jeżeli zbliżające się wy­
to *  Powszechne m ają mieć jak ieś znaczenie, 
tja° 0Wuą  jest rz e c z ą , ażeby stan  oblęże- 
H, . z° 8ta ł zniesiony i ażeby merowie co naj- 
r^ leJ gmin w iejskich byli wybierani przez 
, V cr-m:—  J est  to  minimum  wolności,

^Ua

2r0 deputow ani republikańscy  wywalczyć 
r mi przed swoimi wyborcami stanąć 

D ziw na rzecz , że przy głosowaniu

DL
■Wnioskiem D uprata  Buffet pow stał był 

z 2 mniejszością p a rlam en tarną  przeciw  
°skowi, podczas gdy jego koledzy z le-

b]j]  ̂ Leon Say i D ufaure głosowali z repu- 
j646p aiQi za przyjęciem  wniosku. Je s t to 
W .1, aie porażka to w każdym  raz ie  zla 
kej i b 'a następcy ks. B roglie’go i przy- 
H  - Pana Falloux. Przy tej jednak  spo- 
0,-O śc i musimy skonstatow ać, że pewna 
str c Prawego centrum , chcąca uchodzić za 
&jjig!ln' cłwo lib e ra ln e , a zatem  rep u b lik ań - 
Uj 1 głosowała z mniejszością, czem bardzo 
k j J ^ y ś ln i e  d la  siebie rozpoczęła uową 

Panię p a rlam en ta rn ą11.
Jeden z pom iędzy współpracowni- 

ŚCj P&ryzkiego F igara , znany z gwałtowno- 
^ o i c h  w ystąpień St. G enest, podał w

Z w arc ia  zgrom adzenia narodowego ar- 
W  i w którym  w sposób sobie właściwy 

°dził, że w razie  upadku  gabinetu  Buf-

działem  je s t udowodnionym fa k te m , dość 
bowiem w spom nieć, że dzienniki ultram on- 
tańsk ie  i u ltra-leg itym istyczne m ogły ude- ' do policyi. 
rzaó bezk arn ie , z najw iększą gw ałtow no-i * £ S r a d * ie i  a  w o s u . Wczoraj między
ścią n a  m arszałka  M ac-M ahona, Figaro  zaś j godz. 5 a 6 wieczór podczas jazdy z Kręco- 
ująwszy się nieco goręcej za m arszałkiem  j nych słupów na ulice Zieloną ściągnął ktoś Hen 
zosta ł niedawno tem u na 14 dni zawieszony. 1 rykowi T. ekonomowi z Horodysławic z wozu 
Panie M arszałku! N iegdyś wyrzekłeś Pan ś kuferek angielskiem płótnem obity. W kuferku 
w ielkie słowo: F y  suis, f y  reste. Bądź Pan 1 tym były: surdut siwy, cztery funtów świec 
przekonany, że pozostając na  dzisiejszem  ; łojowych, pół łokcia aksamitu czarnego, paczka 
swojem stanow isku wbrew woli Thiersistów , [ nabojów i inne drobnostki w łącznej wartości 
radykałów , republikanów , intrygantów  ce- j 27 zł.
sarstw a i zwolenników białej chorągwi, wy- j * Podejirasaitia, w ła s n o ś ć . Straż poli-
świsdczysz Pan F rancy i niemniej dobrego, cyjna odebrała przedwczoraj na Żółkiewskiem 
dasz dowody niemniejszego patryotyzm u i Wojciechowi Słupskiemu, karanemu już raz za 
waleczności, jak  wówczas, gdy wśród bomb 1 kradzież dwa naszelniki i dwie uzdeczki, po
1 k artaczó w  w y trw ałeś  m ężn ie  na jio s te - i chodzące z niewiadomej dotychczas kradzieży; 
runku  U i wczoraj zaś odebrano Antoniemu Piłicliowskie

 ______  mu laskę z okuciem mosiężnein u dołu, którą
> miał znaleźć na szkarpach.

T u r c y  a .  Pewien „dyplom ata fran- i — W y p afle fc  k o le jo w y  j>od S c liw a r-  
cuzki z K onstantynopola wsuazuje w TJni- z e o a u .  Z Wiednia donosi telegram d. 8 b. m. 
wersie jak ie  kroki m ocarstw a europej- że generalna dyrekcja kolei Franciszka Józefa 
skie przedsięw ziąćby powinny przeciw go- ogłosiła, iż lokomotywa zdruzgotanego pociągu 
spodarce finansowej tu reckiej. Oto co pisze: pod Schwarzenau o tyle została podźwigniętą, 
„Jest rzeczą oburzającą całe chrześcij. ń- że można było wydobyć zwłoki palacza Calou- 
stwo, że m inisterstw o tureck ie  w ypłaciło w na. Iunego trupa pod lokomotywą nie znalezio- 
całości procenta w kwocie około 600.000 no. Uchwała Rady zawiadowczej względem za- 
funt. szterl. od pożyczek zaciągniętych u ' opatrzenia wdów i sierot po zabitych, zapadnie 
M uzułmanów, a redukować chce p rocen ta  od we środę.
tych ty lko pożyczek, któro w przeważnej : — S io S c j g ó r s k a  łącząca miejscowości
części zaciągnięte  zostały w Europie. Turcy Rorschacli i Heiden niedawno oddana do użyt- 
o trzym ują przeto z a p ła tę , chrześcijanie nie. ku publicznego, w tycli dniach skutkiem zsu- 
Dod .HĆ tu  trz e b a , Że wyżsi urzędnicy mimo nięcia się góry została częściowo zniszczoną, 
nędzy finansowej o trzym ali podwyższenie Szkoda, podług Vo>arlb. Ztg. wynosi około 
płacy ; p h c e  te wynoszą praw ie trzy  razy . 100.000 franków.
tyle, co we F rancyi, a lis ta  cywilna su łtan a  — W  m o a » c h i |s k i i a  t e a t r z e  s ia ­
nie p rzesta je  robić niedorzeczny-.-h w yd it- d w o rs s y m  dnia 1. b. m. odbyło się przedsta- 
ków. Wobec tego należałoby tak  sobie po- wienie osobne dia króla. Grano Dziewice Orlo- 
s tąp ić : W K onstantynopolu należałoby usta- nń-kcj. Schillera W orszaku koronacyjnym wy- 
nowić m iędzynarodow ą kom isję, k tó ra  z po- stępowało na scenie 150 osób, których p rze- 
czątkiena każdego roku  budżetowego po- ważnie dostarczył pułk piechoty gwardyi kró- 
w innaby pobierać w szystkie dochody, jak ie  lewskiej.
firmanem suitańskim  przeznaczone zostały —  O s t a t n i m  z a m i a r e m  S lr o n s -
na sp ła tę  procentów. Jeżeli E uropa tego nie b e r g a  była budowa nowej ulicy w Berlinie, 
zrobi, zostanie wyśm ianą, gdyż nie uczyniła . Odnośny projekt odesłało prezydyum policyi 
dotychczas nic okrom  tego , że dostarczyła berlińskiej do zaopiniowania magistratowi miej- 
Tarkom  pieniędzy na uciskanie chrześcijan- scowemu.
skich ludów i popieranie gospodarki harc- — Z p o w o d u  p o i l r ó iy  lis . W a l i i
mowej. Czy na to F ra n c ja  i Anglia prow a- do Indyi, nim jeszcze książę opuścił Anglię, 
dziły krwawą wojnę k ry m sk ą , a  A ustrya oswajano ulubione jego konie z niebezpieczeń- 
zm obilizowała i ustaw iła nad Prutem  300 000 stwami, jakich w kraju nadgangesowym doznać 
wojska V ■" mogły, zwłaszcza zaś oswajano je  z widokiem

— Dawno już nic nie słyszeliśm y o dzikich zwierząt. Trzy myśliwskie konie księ-
popie Z arku  k tóry  w początkach pow stania cia oprowadzano po zwierzyńcu, ażeby przywy-
tyle dokazywał. Otóż obecnie dowiadujem y kły do tygrysów, słoni i t. d. z któremi spot- 
się, że oddział je g o , liczący w początkach  kać się mogą w kniejach Lahory lub Bombaju.
2 400 ludzi s topn ia ł do liczby 600, a p raw - Oprowadzano je naprzód w pewnej odległości 
dopodobaie w krótce zupełnie zniknie z ho- ( od klatek, później podchodzono z niemi aż 
ryzoutu, z b raku  wszelkich środków  u trzy - j pod same klatki, a gdy żaehania się i drżenia 
m ania. Z początku otrzym ywali ochotnicy przestrachu ustały i konie pozwoliły nawet 
Z arka  dzienuie pó łtrzecia fu n ta  chleba ! kłaść słoniom trąby na swój grzbiet, kurs pier- 
i jednego franka żołdu ; obecnie dostają : wszy był ukończony. W ten sam sposób oswo- 
ty lko po pół f r a n k a , a chleba nie dosta ją  j jono je z tygrysami, lwami i t. d.
wcale. i — B i b l l o l e h a  w s z e c l in ic y  w łe d e ń -

— Mianowanie R aszyda b iszy  m ini- ' s k f e j  nabyła olbrzymie dzieło przez J. P. 
strem  spraw  zagranicznych pow itano w Eu- ! Mignę, Francuza, wydane «Patrologię «• Dziełoto 
ropie przychylnie. Je s t to  jeden  z najin te l- w 464 tomach obejmuje utwory wszystkich 
ligentniejszych mężów stan u  tureckich, pisarzy kościoła, którzy pisali po grecku_1 P° 
Opróżnione po nim miejsce am basadora tu - j łacinie od pierwszych czasów chrześcijaństwa 
reckiego w W iedniu zająć ma Aarifi- aż do Jnnocentego III, i jest jedynem zupeł- 
basza. nem źródłem dla uczonych teologów, badaczy

języków starożytnych i historycznych.
— P r z e m y t n i c y  f r a n c u s c y  są n ie­

wyczerpani w sposobach oszukiwania skarbu  
państwowego. Eco del Tirenne opowiada n a j­

n o w s z ą  sztuczkę tego rodzaju. Na jednej z ko- 
( mór cłowych od dłuższego czasu strażnicy co-

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m i e j s k i e j  \ dziennie o zmroku widzieli przejeżdżający e 
odbędzie się we czwartek dnia 11 listopada ! legancki kabryolet, parą pięknych koni zaprzę- 
1875 o godzinie 6 wieczorem. Na porządku żony i powożony przez samego pana, podczas 
dziennym: 1. W niosek względem nabycia wie- .p rzy b ran y  z angielska lokaj siedział z tyłu po- 
rzytelności p- W iktoryi Paduchowej w kwocie wozu. Nie zatrzymywali nigdy tego kabryoletupo- 
5 .000 zł., zabezpieczonej na m ajątku fundacyj- przestając na zaręczeniu jego pana, że nie 
nym ś. p. Stanisława Gosiewskiego. Spraw ozd. wiezie nic, co by ulegało opłacie Niedawno 
p. Groinan. 2. W niosek o przyzwolenie k redy- dopiero zdarzyło się, że w chwili gdy powóz

kin ’■ Ir!arszał ek M ac-M ahon powołać będzie — r   „ Ł . , . . . .  . . . . .
]j 8*ał do steru  g a b in e t, złożony z człon- ' razowego dla aresztantów miejskich na r . 1876. ' zgorszeni byli niemało zachowaniem się lokaja

^  ńienależących do parlam entu , czyli iu- Sprawozd. p. Piątkowski. 4. Prośba p. Tadeu- w obec tego wypadku pana. *Grom« bowiem

ftwafee Łw- » 'b ik  1 0  Listopada ~i 2 5 7 -

tu 600 zł. na zakupno kasy Wertheimowskiej. , mijał komorę konie poszły bokiem, koło zawa- 
Sprawozd. p. Zima. 2. Wnioski w sprawie za- ; dziło o kamień i powożący jegomość wypadł 
bezpieezenia dostawy ciepłej strawy i chleba ! na ziemię. Strażnicy przybiegli mu na pomoc i

jak przykuty siedział z tyłu powozu, z rękami 
na piersiach założonemi i oczyma w słup po- 
stawioneini. «Zleź że nareszcie i pomóż nam 
podnieść pana z ziemi U wołano na obojętnego 
— «widzisz ja k  się potłukł.« Ale mimo tego 
wołania lokaj aui się poruszył na swem sie­
dzeniu. Jeden z strażników, zniecierpliwiony do 
żywego tą  obojętnością pochwycił mniemanego 
lokaja za ramię i potrząsł nim, a ku zdumieniu 
wszystkich spadła na ziemię lalka cynkowa, za 
wierająca w swem wnętrzu 150 litrów spirytusu.

— Pożar teatru. Przed kilkoma dnia­
mi zgorzał do szczętu teatr Bellecour w Lug- 
dunie. Zginął w płomieniach jeden strażak o- 
gnio wy.

— IS ow ego  p l a n e t ę  dwunastej wiel­
kości odkrył w ostatnich dniach astronom pa­
ryski p. Paweł Henry. Jest to 151 z poznanych 
dotąd mały planeta.

— Cześć pośmiertna W Kopenha­
dze dnia 31 października odsłoniony został u- 
roczyście posąg komedyo-pisarza duńsko-nor- 
wegskiego Holberga.

— I u d y n n i e  a m e r y k a ń s c y  z ple­
mienia Warm-Springs, popisują się obecnie sztu­
kami gimnastycznemi w Monachium. W trupia 
swej m ają olbrzymiego człowieka z pokrewne­
go sobie plemienia Trupper, który o dwie gło- 
wy przewyższa zwyczajnego wzrostu mężczyznę. 
Nazwę Warm-Springs otrzymali owi Indyaoia 
od gorących źródeł, w które ich kraina obfitu­
je . Osady ich rozłożone są na wschód od Ore- 
gonu. Są oni chrześcijanami i oddają się my- 
śliwstwu i hodowli koni. Plemię liczy obecnie 
niewięcej jak  półtoratysiąca członków, z której 
to liczby część czwarta nosi broń.

-- _\:i,jstarszy w Niemczech pro­
ces . Sąd powiatowy w mieście Lohr, w Bawa­
rio, ukończył niedawno najstarszą w Niemczech 
sprawę eywilno-sądową. Był to spór o pra­
wo posiadania znacznej przestrzeni lasu pomię­
dzy gmiuą Burghim a baronem Thiingle; ciągnął 
się od 15 wieku. Gmina wygrała proces, a nad­
to  br. Tlmugle skazany został na zwrócenie ko­
sztów w sumie S00.000 złr.

-— Wypadki m o r s k ie .  Na fatalnych 
wyspach Scilly, o które rozbił się niedawno o- 
kręt Schiller znów w pierwszych dniach bieżą­
cego miesiąca znalazły zgubę dwa okręty, ros- 
syjski parowiec A ksai i angielska brygantyna 
Griffiihs. Załoga rossyjskiego statku zosłała u- 
ratow aną, zaś z ośmiu majtków brygantyny 
siedmiu utonęło.

— Jedeu z najpiękniejszych dya- 
tu e i i lć w  jest obecnie wystawiony na sprze­
daż w stolicy Mormonów, mieście Utah nad 
jeziorem Słonem. Waży 8 karatów i ma swo­
je, romantyczną oczywiście historyę. Przed wie­
lu wiekami był własnością jednego z książąt 
indyjskich, który podarował go królowej hiszpań­
skiej Krystynie, ta zaś dała go wianem córce 
swej Izabelli Okolicznościami zmuszona sprze­
dała go Izabella na licytacyi w Londynie pe­
wnemu Amerykaninowi z St. Louis razem z in- 
uemi kosztownościami za 60.000 dolarów. Po 
wielu latach w Tortega skradziony on został 
przez złodziei. Właściciel, który nosił go jako 
spinkę u chustki na szyi, ogłosił 5.000 dolarów 
nagrody7 ^rzetelnemu złodziejowi* za zwrot dya- 
mentu wraz z zapewnieniem, że nawet nie za­
pyta o to, w jaki sposób pozbawiony został 
tego skarbu. W ciągu 24 godzin istotnie odzy­
skał stratę Później zamieniał tenże ameryka- 
nin swój dyament za kopalnię srebra w Utah, 
która warta była 22.000 dolarów. Nabywca 
przegrał wkrótce dyament w karty w Chicago, 
podczas gdy dawniejszy jego właściciel zyskał 
przy gorliwej pracy w swej kopalni 60.000 do­
larów. Różne jeszcze koleje przechodził dya­
ment księcia indyjskiego, aż w końcu dostął się 
do miasta nad jeziorem Słonem jako własność 
pewnej tamtejszej firmy kupieckiej.

— Ekonom ista Ludwik Wołowski 
podług telegramu z Paryża d. 7. b. m. ciężko 
zachorował.

— Zm arli: znakomity egiptolog'Sir John 
Pardemer Wi l k i  n s o n ,  przeżywszy lat 78 i 
deputowani francuskiego Zgromadzenia narodo­
wego Carkonier de M a r z a c (z prawego cen­
trum) i G u i b a l  (z lewicy).

— Cywilizowane okrucieństwo.
W mieście francuskiein St. Omar niedawno z 
zakładu obłąkanych uciekł niebezpieczny waryat 
i rzucił się w rzekę Wydobyto go z wody i 
odesłano do szpitala, z kąd jednak w krót- 
ce znów uciekł i Bkacząc z dachu na dach do­
stał się na sam szczyt wieży. Tam sobie za­
siadł, a gdy służba szpitalna przy pomocy po­
licyi i woj-ka starała się ściągnąć nieszczęśli­
wego, ten udaremniał wszelkie jej usiłowania 
mucając cegłami i zacięcie broniąc dostępu. 
Użyto sikawki, lecz i to nie skutkowało. Po­
dano mu jedzenie przyprawione z lekiem usy­
piającym i zjadł je  lecz nie usnął. Tak trwało 
przeszło dwa dni, trzeciego dnia jeden z obec­
nych chciał dostać się po drabinie do niego, lecz 
uderzony w giowę cegłą musiał ustąpić. Rozgnie­
wany pomocnik prefekta rozkazał strzelać, ja ­
koż wzięto nieszczęśliwego na cel i dano ognia. 
Ranny trzyma! się jednakże długo, aż w końcu 
osłabiony upływem krwi wcisnął się do otworu 
kominowego, z kąd go na pół martwego wydo­
byto. Rząd francuski wytoczył przeciw władzom 

’ miejscowym śledztwo karne z powodu tak bar*



barzyńskiego obejścia się z ciężko chorym 
człowiekiem.

— H powszechnym szpitala wie­
deńskim  od dziesięciu lat zdarzył się po raz
pierwszy w dzień zaduszny b, r. ten rzadki
wypadek, iż w ciągu doby na 3 do 
chorych ani jeden nie umarł Wywieszono z te ­
go powodu w dzień ten na bramie cmentarza 
szpitalnego białą chorągiew.

zo w wnętrznościach swojej ofiary. Frezzo po­
zwól mu przynajmniej żyć jeszcze 5 minut, 
pozwól mu umrzeć z imieniem małego Ottona 
na ustach!... Nie — Frezza podnosi rękę i za­
daje mu siedmnaste pchnięcie. Sztylet zostawia

4 tysięcy w ciele ofiary. — Sonzogno pada na ziemię, 
jest trupem, A Frezza schwytany na gorącym 
uczynku, na to, aby w prasie zagranicznej zna- 
leść obrońców! (wieikie wzruszenie).

Ogromny okrzyk zgrozy rozlega się po 
kraju. Głos publiczny wymienia jedno tylko 
imię — imię Lucianiego. Czern jest głos pu­
bliczny w procesie ? Jest niczem i jest wszyst- 
kiem. — Jest niczem, jeżeli wypływa z omył­
ki — wtedy przebrzmiewa w tym samym dniu, 
w którym się rozległ. Jeżeli jednak ten głos 
publiczny występuje naraz i zaraz na wielkim 
obszarze, w różnych miastach, od Medyolanu 
do Neapolu — wtedy jest on wszystkiem, 
wtedy jest wyrazem sumienia kraju i dowodzi 
związku pewnej osoby z pewnym czynem. Głos 
publiczny jest wtedy plebiscytem oskarżenia! 
Tak było w tym wypadku.

...Powróciwszy z Turynu odwiedza Lu- 
ciani przyjaciół, uczęszcza do miejsc publi­
cznych, przesadza pozory bezpieczeństwa. Gdy­
by był niewinnym, martwiłby się pogłoskami i 
starałby się wspólnie z przyjaciółmi zadać im 

, kłam. Następuje aresztowanie Lucianiego. Wy- 
I wlekają go z kryjówki. W śledztwie buduje on 
cały gmach kłamstwa. Ezeczy dowiedzione, ja ­
sne jak słońce, n. p. stosunek swój z Arma- 
tim i panią Sonzogno nazywa bajkami. —  
Nie clice znać świadków, z którymi codziennie 

, obcował.
Moi panowie przysięgli! Niesłychana zbro­

dnia woła o pomstę. Byłbym pewnym waszego 
werdyktu, gdyby nie jedna myśl —  a to myśl 
o zręczności i potędze słowa obrońcy oskarżo­
nego. Przypomina rai się tu  Cicero, który o- 
broniwszy niewątpliwie winnego Scaurusa, pisał 
do jednego z przyjaciół: „Gdybyś wiedział, ile 
mnie ta obrona kosztowała!* Moi znakomici 
przeciwnicy będą również takich potrzebować 
przyjaciół. Zaprawdę, gdyby telegraf obwieścił 
światu, że Luciani zoBtał uwolnionym, powsze­
chne zdumienie byłoby większem niż na wia-

do swoich źródeł.
| My zaś powiedzielibyśmy: «To był sen!*

Cóżby zresztą pomogło Lucianiemu to 
i uniewinnienie?

Z IZBY SĄDOWEJ.

{Proces o morderstwo Sonzogna.).

(Ciąg dalszy.)
|| Po Vastarinim-Cre3i, który rzecz swo­

ją  traktował więcej po akademicku, zabrał głos 
drugi zastępca oskarżycieli prywatnych, słynny 
adwokat, Neapolitańezyk pan

T a j a n i .  Po kilku słowach pochwały dla 
zamordowanego «który walcząc do ostatniej 
chwili, poległ na arenie walki politycznej» prze- I 
szedł mówca do scharakteryzowania Lucianiego. I 
«Kto on zacz ten Luciani? pyta mówca, nie i 
znam go. Poznałem go dopiero z aktów proce­
su. Pochodząc z niskiego a raczej nikczemnego 
rodu, bo matka jego trudniła się przechowy­
waniem skradzionych rzeczy a brat przez wszy­
stkie trybunały włoskie zasądzony został za 
kradzieże — rozpoczął Luciani już w 14 roku 
życie awanturnicze. Widzimy go w r. 1862 w 
Genui, później w Turynie i Florencyi zawsze 
w towarzystwie « emigrantów* którzy właściwie 
byli złodziejami i rozbójnikami; utrzymuje on 
się z niecnego zarobku swego brata. Nagle spo- 
tjkam y człowieka tego w wyższych kołach spo­
łeczeństwa a wreszcie widzimy w nim kandy­
data 4 okręgu wyborczego w Rzymie. Jakimże 
sposobem stać się to mogło ? Oto Luciani po­
znawszy, że prowadząc nadal dotychczasowe ży­
cie nie może zrobić karyery, porzuca brata i 
przedstawia się panu Bottero, redaktorowi tu- 
ryńskiej Gasetty d d  popolo, ujmuje go sobie, 
rzuca się do studyów, robi znajomości i zysku­
je  protektorów. Sonzogno ma nieszczęście spo­
tkania Lucianiego na drodze swego żywota, . ,, . „ . .
Ten umie zjednać sobie wpływowego redaktora 1 Â >m0SC.' Ze . ^ T a.^ S1® 

We i wkrótce rozporządza do woli tym 
ikiem. Jakie pole dlaambieyi Lucianiego!
;no obsypuje go dobrodziejstwy, wprowa- 
5 w dom swój i traktuje jak brata. Lu- 
dopiąwszy celu, zrzuca skórę baranka i 
itawia się w prawdziwej swej postaci dra- 
>go wilka. Uwodzi żonę przyjaciela — fakt 
zaprzeczenia nie ulegający wątpliwości.

Po zerwaniu stosunków z Sonzogmm za- 
Luciani szukać innego punktu oparcia, 
jenie pozostał i nadal politykiem radykal­

nym. lecz po za sceną, za kulisami, kokietował 
z p a r ł/ą  przeciwną. Słodkie jego spojrzenia 
zostały odwzajemnione.

Pan de Luca był owym łącznikiem mię­
dzy Lucianim a stronnictwem rządowem. De 
Luca wydawał pieniądze na rzecz kandydatury 
Lucianiego w 4 i 5 kollegium rzymskiem. W ia­
domo nawet, że Luciani otrzymał od p. de Lu­
ca przyrzeczenie przypuszczenia do udziału w 
nowej emissyi akcyj banku rzymskiego, przed­
siębiorstwie, przy którem Luciani zyskałby był 
16.000 fr. gdyby tymczasem nie było zaszło 
—  morderstwo.

Capitale coraz gwałtowniej uderzała na 
Lucianiego. Sonzogno zarzucił mu otwarcie nie­
uczciwość. Tu następuje morderstwo. Luciani 
płaci sprawcom na razie 1000 fr. Wypierał on 
się naprzód, że pieniędzy tych udzielił mu ks,
Odescalehi, następnie przyznał fakt pożyczki, 
lecz twierdzi, że pieniędzy użył na zaspokoje­
nie Garbariniego. Panowie wiecie dobrze, jakie 
to indywiduum ten Garbarini, i czy można wie­
rzyć jego zeznaniom.

Dnia 19 stycznia wyjeżdża Luciani do 
Turynu, do pana Bottero, którego jest kore­
spondentem. Ten kocha go jak syna — lecz 
właśnie z powodu tego nadmiaru miłości nie 
może być wiarygodnym świadkiem.

Podczas gdy Luciani bawi w Turynie, 
dokąd udał się, aby odwrócić od siebie podej­
rzenie i wystarać się o pieniądze dla zapłaty 
najętych morderców nadchodzi pamiętny wie­
czór 6 lutego. Trzy postacie osłonięte ciemno­
ścią nocy posuwają się z Osteryi na Yicolo S.
Agata w kierunku Via Cesarini. Przybywszy 
pod dom biednego Sonzogna Morelli i Farina 
wysyłają Frezzę, sami zostają na dole. Morelli 
jakby skamieniał, Farina okazuje więcej zimnej 
krwi. Frezza wstępuje na piątro, wchodzi do 
pierwszego pokoju... niema nikogo. Wchodzi do 
drugiego... Sonzogno pisze przy biurku. Mor­
derca mówi, że przyniósł artykuł do dziennika.
Sonzogno powstaje, lecz w tej chwili zadaje 
mu Frezza pchnięcie sztyletem, za chwilę dru­
gie, za chwil trzynaście, tyleż pchnięć ! Dosyć 
F rezzo! Wszak widzisz że ofiara nie stawi ci 
oporu... Frezza uderza znowu... Dosyć Frezzo, 
wszak nawet nie znasz tego człowieka, on ci 

złego nie zrobił. Puść go !... Nie — Frezza

którzy wykażą się pewnem umysłowfliti wy­
kształceniem przedowszystkiein uwzględnieni

Nigdzie nie znalazłby pociechy. Ani u 
przyjaciół, którzy ostatni trybut przyjaźni zło 
żyli tu  w formie zeznań korzystnych, ani na 
łonie rodziny, która pierwsze dni jego życia 
zatruła zbrodnią, ani w polityce, ta  bowiem 
jest dlań na wieki zamkniętą. Do któregoś 
stronnictwa miałby 3ię zwrócić ? Do lewicy ? ta 
znać go nie chce, bo ją  zmistyfikował; do p ra ­
wicy? — tę  skompromitował. Czy znalazłby 
może spokój na łonie żony? Nie! Między nią 
a nim stawałoby ciągle krwawe widmo Son 
zogna!.. .

Biedny Luciani! Została ci jedna tylko 
pociecha — jest nią expiacya !

Trzy godziny mówił Tajani. Gdy skończył 
otoczyli go wieńcem adwokaci ściskając mu 
rękę. Publiczność usłyszała najlepszą mowę je 
dnego z największych mówców włoskich — i 
Luciani . . . .  Luciani usłyszał swój wyrok 
śmierci....

(Ciąg dalszy nastąpi).

— Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 28 października 
do 4 listopada 1875 r.

Z b o ż a . Pszenica stara 170 fnt. złr. 8 ‘—  
do 10-—, nowa złr. —• — do — —. Żyto 
za 160 ft. zł. 6.— do 6.50- Jęczmień dla browa­
rów za 140 funtów złr. 6-—  do 6 ’75. 
Jęczmień dla browarów nowy za 140 fnt. — . 
do — •— Owies za 100 ft. złr. 4-50 do 5 50. 
Hreczka za 140 fnt. złr. 5 '—  do 6'25. Ku- 
kurudza za 170 funtów złr. 5.25 do 7-— , 
nowa za 170 fnt. złr. — *— do — .— Proso 
za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o w e . Groch kuchenny za 180 fnt. zlr. 7.25 do 
9-50 , opasowy 180 funtów —  do — . So­
czewica za 180 fnt. złr. — do — . Fasola 
za 180 fnt. złr. 7'25 do 7.75, pstra za 180 
fnt. złr. — do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna prze­
dnia za 180 fnt. złr. 35 do 50 , średnia za 
180 fnt. —••— do — •— . poślednia za 180 
ft. złr. — do — . Anyż rossyjski za 100 funt. 
18 do 19.50. Anyż płaski 100 fnt. zł 15 do 18 
kminek 100 funtów złr. 15 do 18‘ —. N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 11-— 
do 12-50. Rzepak letni za 150 fnt. złr. 10"25 
do 11'25. Lnianka za 150 funt. złr. 9 '— do 
10. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9-— do 
10‘50. Nasienie kon, za 120 fnt. złr. 6- —  6 50 
Chmiel za 100 fnt. złr. 25 do 40. Konopie za 100 
do —.—. Len surowy 100 fnt. zlr. — ■— do 
— • —, czesany zlr. — ‘— do — '— . Wełna za

pół proc. kursu  em isyjuego na każde 
25 milionów.

m
S e j m  k r o a c k i  odroczył się 

na czas nieoznaczony.
Germania zam ieszcza ogłoszenie P 

wodnicząeego f r a k c j i  c e n t  r  u m, że s*r 
nictwo to nie m a żadnego upoważnieflia

i / * ~rtłr o k o w a ń  u g o d o w y c h  w sprawie gatat'

gu

A-

100 fnt. zlr. 
za 100 fnt. 
wny za 
za 100 
toka za 
Tralles, 
Spirytus 
Maj złr. 
13-50 do

100
fnt.
100
41
80
3 —  
14.

— •— do — •—■. Potaż słomiany 
zlr. 9-— do 10— , potaż drze- 

fnt. złr — — . Miód przaśny 
złr. 20 ' — do 22-— , miód pa- 

fnt. złr. — do — . Okowita 80 
miar gotowa zł. 13’— do 13.50 
Tralles , 41 Mass na Listopad

do 13-25. Luty-Wrzesień złr

GOSPODARSTWO I HANDEL,

nic ziego me zrobił. Puść go !. 
uderza po raz czternasty i przeszywa mu płuca. 
Dosyć Frezzo ! rana jest śmiertelną, pozwól mu 
przynajmniej wydać ostatnie rozporządzenia. 
Nie nowy cios!... Frezzo, pozwól mu przy-

* Ogłoszenie konkursu Z udzie­
lonego przez Ministerstwo rolnictwa zasiłku na 
podniesienie uprawy i wyprawy lnu w r. 1875 
rozpisuje komitet Towarzystwa gospodarskiego 
gałic. niniejszem konkurs na 5 stypendyów 9cio 
miesięcznych, każde po 165 zł. w. a. dla u- 
czniów praktycznego Zakładu uprawy i wypra­
wy lnu  w Gródku pod następująeemi warunka­
mi: 1. Każde z tych stypendyów, połączone z 
przyjęciem do pomienionej szkoły, nadane bę­
dzie na czas od 1. stycznia do 30. września 
1876 r. 2. Jako warunek niezbędny wymaga się 
skończonych lat 20 i dobry stan zdrowia. 3 
Uczeń stypendysta obowiązany będzie wykony­
wać wszelkie roboty ręczne, jakie wskazane 
mu będą przez Instruktora, bez wszelkiego wy­
nagrodzenia — a to celem przyswojenia sobie 
całej odnośnej praktyki. 4. Pomieszkanie świa­
tło i opał otrzyma stypendysta bezpłatnie ; wikt 
zaś opłacać ma z pobieranego stypendyum. 5 . 
Wchodząc do szkoły uczeń zaopatrzyć się wi­
nien w potrzebną odzież, bieliznę i pościel, ja- 
koteż w fartuch skórzany i kitlę płócienną. 6. 
Dla uczniów pochodzących z miasta Gródka 
tylko połowa powyższego stypendyum t. j. 82 
zł. 50 et. przyznana będzie. 7. Podania nad­
syłać należy do komitetu Towarzystwa gospo­
darskiego galicyjskiego (w bibliotece Ossoliń­
skich) franco najdalej do 15 grudnia b. r. z 
dołączeniem a) metryki, b) świadectwa zdrowia, 
c) świadectwa moralności — tudzież d) k ró t­
kiego opisu dotychczasowego zatrudnienia. Ko­
szta podróży zwrócone zostaną stypendystom

najmniej umrzeć pośród rodziny, patrz, on się osobno. Jakkolwiek żadne kwalifikacye nauko- 
phwiejef umiera. Nie — morderca zatapia żela- we wymagane nie są — jednakże kandydaci,

— Dochód kolei Karola Ludwika.
rok 1875 1874

Doch. od 29. paź. złr. ct. złr. ct.
do 4. listopada 151.823 12 210.167 42
Dochody od 1 sty­
cznia do 28. paźd. [8,124.201 59 9,904.116 54

R a z e m  '8 ,276.024 7lTo7l lT 283—96

O S T A T N I A  P O C Z T A .
N ajj. P an  udzielać będzie ju tro ,  dn ia  

11 b. ni. posłuchania w W iedniu.
K l u b  l e w i c y  Izby deputow anych 

postanow ił n a  posiedzeniu w dniu 8 b. m. 
in terpelacyę  co do kw estyi cłowej przyjąć 
bez zm ian y , upoważnić przew odniczących 
trzech klubów w iernokonstytucyjnych do 
inicyatyw y i członkom  całej Izb y , n ie wy­
łączając praw icy, zostawić wolność podpisy­
w ania interpelacyi.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  w niesio­
ne zostały d. 9 b.m. przedłożenia rządow e : 
o ezasowem uw olnieniu od podatków budo­
wli nowo w znoszonych; obliczenie podatku 
dochodowego od akcyjnych i innych tow a­
rzystw  obowiązanych do sk ładan ia  p ub li­
cznie rachunków ; pobór kontyngensu re k ru ­
ta  na  r. 1876. Izba uchw aliła ustaw ę o żan- 
darm eryi w trzeciem  czytaniu. N astępnie 
odbyło się drugie czytanie spraw ozdania 
nad wnioskiem  W i l d a u e r a  o nadzorze 
szkolnym.

W P radze  odbył się d. 7. b. m. zjazd 
M ł o d o c z e c h ó w .  Z całego k ra ju  przybyło 
464 uczestników. Zgrom adzenie uchwaliło 
pozostać przy swym dawnym  program ie to 
je s t:  b rać  czynny udział w obradach sejmu 
czeskiego, a zachowywać się b iern ie  w obec 
Rady państw a.

Na posiedzeniu Izby niższej s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w d. 8 . b. m. w ybrano 
kom isyę ad m in istracy jną  z 21 członków. — 
I z b a  w y ż s z a  tego sejm u odbyła także 
posiedzenie w tym  duiu. M inister prezydent 
T i s z a p rzedstaw ił nowy gabinet i w k ró t- 
kiein przem ówieniu sk reślił program  rządo­
wy w ten  sam  sposób jak  w Izbie niższej.

odniósł on głównie w swej mowie rokow a­
nia cłowe i kwestyę banku.

NeuesPester Journal donosi, że układy 
między rządem  węgierskim  a  spółką domów 
bankierskich Rotscbildów w spraw ie zaw ar­
cia pożyczki rentow ej, b liskiem i są ukończe­
nia. Pożyczka ta  w wysokości 300 milionów 
złr. w rencie węgierskiej w złocie , w ysta­
wioną je s t na 6 proc. Na pierwsze 25 mi- 
ionów ustanow iony je s t kurs wypuszczenia 

po 85 za 100 ; poza tą  pierw szą ra tę  za- 
strzeżonem  je s t tej grupie bankierskiej wol­
ność podjęcia pożyczki z podwyższeniem

— * x~

k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n e g o  
D nia 7. b. m. zasz ła  pod T is  

czem w Hercegowinie u ta rczk a  nłiędzL  0. 
działem  500 Turków a  powstańcami- 1 , 0. 
s ta tn i poniósłszy klęskę, uciekli do @ra. 
wa. Między K ł e c k i e m  a  T r e b i n i ^ P ^  
wiły się nowe oddziały  powstańców.

Z powodu zam ordow ania przez * ,r .. 
W łocha P u  g n a l i  n a  w ysłano na 
cyę rządu  w łoskiego osobną komisśy§, 
r a  zbadać m a fak t na m iejscu w for®10  ̂
rina. Kom issya ta  sk ładać  się m a z d* 
oficerów tureckich  i konsula  austryac*1 ® 

T re b in ii , k tó ry  w tym  w ypadku zastyr 
wać będzie in te resa  włoskie.

R z ą d  w ę g i e r s k i  obostrzył Pr^e? 
paszportow e d la  podróżujących z Serbn 
W ęgier.

N ota w ręczona przez n u n cy  u s za r ‘ 
p i e s k i e g o  g a b i n e t o w i  m a d r y c k 16 . 0 
dom aga się u trzym ania  konkordatu z r 
1851 i odm awia uznania eaeąuatur.

Na jednem  z ostatn ich  posiedzeń Z i r̂ f 
m a d z e n i a  n a r ó d ,  oświadczył 
spraw iedliw ości D u f a u r e ,  że rząd ^  
tygodniu wniesie p r o j e k t  u s t a w y  P ‘. 
80 w e j ,  przy k tórej to  sposobności P # 
szoną będzie także 3prawa zniesienia s 
oblężenia.

K arlistow ski genera ł M e n d i r i 10 
nowany je s t w Tours.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ.
Wrocław, 10. listopada. ( 

biskup Forster otrzymał 5. b. m- ^  , 
składający go z biskupiego urzędu. NacZ 
ny prezydent wezwał kapitułę, abv 
administratora dyecezyi.

B erlin , 10. listop. Boersi ^
tung donosi, że Bismarck polecił 2 ^
kwestyi, czy nie bjłoby właściwern. na V 
wszystkie koleje niemieckie na vV̂aS 
państwa.

A te n y , 10. listop. Komisja 
z 9 członków izby wnosi; unieffa^nl  ̂
ustaw, uchwalonych na poprzedniej s ̂  
parlamentarnej bez potrzebnej ilości ^ ° s 1
postawienie w stan oskarżenia popfze 
gabinetu Bulgarisa, ponieważ sprzenieW1 
się konstytucyi i zniewolenia go 
szkody zrządzonej.

dni®gc
efi?

O łpowied*. rariektor: ¥»,f'

W teatrze hr. Skarbka.

W e ftrodę 10. L istopada 1875 

P o ra *  drngir

k r y t y c y
Komedya w 5. aktach przez 

O S O B

Jana Chęciń"* 

Y:
Stanisław, redaktor gazety

„Lewiatan" . . . .  P. Zboiński. 
Grzechotka, redaktor gazety

„Ropucha'* . . . .  P, Fiszer.
Pleśnicki, redaktor gazety

„Karjatyd&“ . . . .  P. K o n a r s k i .  
Zarybek, redaktor gazety

„Słonecznik" . . . .  P. Z a m o j s k i .  

Żądełko, redaktor gazety , .
„F igielek"................  P. Ladnow ski-

Petronela, siostra Stanisława P. Linkowska.
Jadwiga, jej pasierbica . . Pua. Deryng-
Pani S y lw in a ....................  Pni. German.
Kalina, aktor . . . . . .  P. Kwiooin** •
Bronisław Ciernicki, aktor . P. Woleński-
Migrena, re ż y se r ................  P. GalasieWj® ■
Pierwsza d a m a ................  Pna. Dyst® >a^sk8'
Druga d am a ........................  Pna. Święto?*8"
Pierwszy g o ś ć ...................  P. G ostyńsk i-
Drugi g o ś ó ........................  ~~
Wicek chłopiec z drukarni

Jacehk ł6k) Sylwin?
Pierwszy chórzysta . . .
Drugi chó rzysta ................
Rzecz dzieje się w wielkiem mieście, 
a 2. aktem upływa trzy tygodnie, mię

miesiąc. ^  p-eśi»
Pomiędzy 1 a 2 aktem orkiestra odegra ^  f '  
mołdawskie a) R o m a n ia  b) H o r*

Słomkowskiego. gra"9" '
Pomiędzy aktem 4 a 5 „Cagliostro" wal

P. L a s k o w s k i
P. Dworski. 
P. Skalski., 
p .  Nowicki- 
P. Sanecki.
P. Z ielińsk i 1-



do

I o 1* w j
ii§dzy.td'
Di. C» »■ 
lo Grah°-

int«r'

rOtU

5
^syjeohall fio Lwowa.

dnia 9. listopada

Hotel Zorza.
* * *  lir- Borkowski z Mielnicy. — S. lir. 
dii, * 1 2 Uhrynowa. — J. Buzdugan z Rumu- 

A' Rakowski z Polski.

Hotel Angielski.
A. Blazowski z Targowicy. — L. Czer- 

1 2 Rerdyk. — J. Morawski z Wiednia.

Hotel Snhna:
*fei, Skolimowski z Żółkwi. — Ii. Zebrow

"'^ziołuki.

O djechali ze L w o w a
dnia 9 listopada.

Pp. A. lir. Łoś do Hrebenny. — A. Tempis do 
Złoczowa. — E. Pfeifer do Krakowa. — A. Lacho­
wicz do Teresiopola. — W. Janicki do Stubna.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e

z dnia 10. listopada 1875.
Barometr 730.0 min., Psychrometr suchy -+■ 0.25°C 
Psychrometr wilgotny — 0.75°C. Próżność pary 3.8. 
mm. Wilgoć 80*10. — Zachmurzenie 3. Wiatr S l. 
Ozon 9. Temperatura powietrza +  0.2°R 

Barometr idzie w górę.

Podągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z

K ra k o w a : rano o godzinie 6. minut 60 (pocięg 
pospieszny) ; przed południem o godzin.j 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w noey o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny), 

t iz e rc io w le o  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
inięszany); po południu o godz. 3. ruin. 6 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min, 13 
(pociąg pospieszny);

S ta n is ła w o w a  I przez Stryj): wieczorem o godz. 
9, min. 3. (pooh;g mięszany):

‘?odt:jo łoozyB t: (do Lwowa na Podzamcze: 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mig- 
szsny); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze L w o w a .
D o K ra k o w a : rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg migszanyj ; w nocy o godzinie 11. min 
25 (pociąg pospieszny); rauo o godzinie 6. u in  
35 (pociąg lokalny).

H e  P o d .w c ło o z y sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. mm. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do C zerakow iso  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 5Q 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);
Stanisław ow a (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 7 (pociąg mięszany);
P o d w c ło c z y a k  (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Do

Do

eD»ik lwowskiej zby handlów, i przemysł.
dnia 9 listopada 1875.

za sztukę.
{ k l J :L u d w .  po 200 zł. m.k
h h  » 2 0 0 .» »i B • P° 200 zł. w. a 

‘edyt.gal. „ 200 „ „

złr. - et.
194; 
129 — 
240 — 
218 ,—

2 ł
"V  kdSf>’ za 100 zł.

galic. 5°/0 w. a. . ót 
tj’> ” u 4°/o I) • g. 
r hv’r, ” 5° o okresuw.*2
O y '; Balie. 6°/o w. a. 3  
Ma A, ea- włość, po 6%  w.a. 

i JS,,i ' kred. Zakł. dla Gal. g 
kow. 6°j0 los. w 15 lat. . £■

y ^
u za 100 zł. g

^ k i 'l  gali°. 5°/o m k • • • '£J ■ z r. 1873 po 6°/0w.a. 8-

iii. g 4. Losy.
Rakowa . . 
^nisławowa

H ^ r y a ł  .
r°8syjeki srebrny 

h,’i . Papierowy 
ebfo ety kasowe

płacą | żądają 
walutą austr.

złr. I ct.
196 — 
131 — 
242 — 
220'—•

86,75 
79 50 
86 75 
92—  
99 -

9020

87 75 
92!—

1450
1550

522 
5!30 
9, 6 
9 15 
158 
150 ‘/i
1

103
68 i/, 
75

87(40 
80(50 
87 40 
92 80 

10050

91 30

88 50 
93! —

15 75 
17 —

5,32
5!40

10
30
68
52
70

105 25

Kura g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 5. listopada 1875.

1. D ług P ań s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 70.— 70.10

„ ,, w srebrze . . 74.— 74.10
Losy z roku 1839 c a łe ......................... 267.50 269.50

„ „ 1839 piąta część . . . .  245.— 246.—
„ „ 1854 po 250 złr. 4°/0 . . 105.50 106.50
„ „ 1860 do 500 zlr. 5°/0 . . 111.80 112.—
„ „ 1860 po 10.) złr. 5°/o . . 117.— 117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134. — 134 50
Renty Como po 42 lir. austr............... 23.50 24.—

2  O b ligaeyc indemn. 5°/o za 100 zł.
Czech.................................... .... 100.— 101.—
Bukowiny ............................................  87.— 87.50
G alicy i..................................................... 87.75 88.25
(Niższej A u st.ry i..................................... 98.50 99.—
Siedm iogrodu........................................  79.40 80.—
W ę g ie r ..................................................... 81.60 82.—

3. Akcye
Bank Auglo au3t. 200 zł. emit. zł. 120. 97.50 97.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 197.20 197.60 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 660.— 670.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241. 245.—
Gal. banku handl.i prz. a 200zł. wpł. 40°/o —. — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. —.— —.— 
Banku narodowego . . . .  930.— 931.—
Kol. naddnieat. a 200 zł. w sreb. . — —.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 324 — 326.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 164.— 164.50 
Ko). Pieszów-Tarn. (w. c.)a200 zł. w sr. — —,— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1720— 1725.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 197 25 197.75
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 131.25 131.75
Tow. kol. żel. pańsr. po 200zł. m .k. 279.— 279.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 104.— 104.25
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 102 50 104.—

płacą, żądaj.
4. Listy zast. losowane 

Poważ. austr. zakł. ki ed ziem. 5°/0 w sr. 10).—
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6°/0 9.3.— 

„ w 20 „ 7°/o 99.50 
w 36 „ 5 >/2 92.50

??
u■. 37 77 77 7J 77

Ga), Tow. kred. w. a. po 4(l/0
» » P° 5°/o

Gal banku hipot. p > 6%
Gal zakł. kred. wło ić. po 6(l/0 
Bark naród, po 50/0 
Węg. tow. ziem. po 5*/j0/o 

» >, » P° 3%

79.50
87.—
91.90
99.75

100.50 
93.50 

10 0 . -  
92 75

87.50
92.20

100.25

8 6 . —
92.75

86 25 
93.25

99.50 109.,— 
94.— 94.50 
97.— —

5. O błigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 71.50 72.—
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5°/0 w. a. . —.— —. 
T o r. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m k.

,, ,, „ 100 zł. w. a.
Kol. ga!. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„ „ „ „ II. emisyi .
J5 51 55 55 .55 ■

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/(j w srebrze 

Wg; ;, gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .
G. Losy.

Inst kred. dla handlu po 100 zł. w . a. .
Olaisgo po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.50

94.75
93.25

95.—
93.75

78.75
73.—

79.—
73.25

162.25 162.75 
25.75 26.25

Keg evicba po 10. zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Poż/czka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palbego po 40 zł. m. k.
Fuudaoya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k, .

12.25 
14.75 
26.20 
2 5 .-
13.25 
3 6 .-

9 3 .-
12.75 
15.— 
26.70
25.50
13.75
36.50

płaeą.
27.25
16.—

110.50
56.50
20.75
23.75

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W eksle  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . , .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 tal....................................
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M B...........................
Londyn za 10 ft. szt.............................
Paryż za 100 fr.............................................44.95

Kurs złota.
Dukat ces. men.........  —.—

„ peł. wagi . . . .  5,38.50
K o r o n a ...................  —.—
20-franków ka................9.08.—
Rossyjski imperał . . . .  —.—
Talar związkowy . . . .  —.—
S r e b r o ...................  104.30

żądaj.
27.75
16.50

111.50

21.25
24.25

94.20 94.30

55.30
5540

113.15

55.40
55.45

113.30
45.—

5.39.—

9.08.50

104.40

Z lwowskiej Izby handlowej j przemysłowej. 
T elegra fow an y  kara w ied eń sk i.

9. listopada 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ u w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

Srebro ....................
Napoleond’or . . . 
Dukat cesarski men. 
109 Marek . . . .

3 ztr. ct.
j 69 60

7330
11060

3 929 —

( 196 —

i 113 70
10475

1 9 11
5 38

i 5 6
35

(<87
■ 3) O bw ieszczenie.

i Ci C. k. Sąd powiatowy w Bia-
kią niniejszem  wiadomo, iż  ua wezwa-
t L i t y ń s k i e g o  c. k. Sądu obwodowego 
ścją a. 20. stycznia 1874 Nr. 926 w celu 

od A ndrzeja G ąsiora dłużnej 
i Rozuerowi sumy 307 złr. w. a.
hikjj‘ br*yniusową sprzedaż realności dłuż- 
} 2 w położonej
i j  ^m in ach  t. j. dnia 29. listopada 1875 
JO.’ ^y c z u ia  1876 każdy raz  o godzinie

bfzed południem  w tutejszosądow em(JWłUUUłOUi W tUk.Cji5/)WOiJVAW Tł
P0,d uastępującem i warunkami 

j Sl§Weźmie:
’ cenę wywołania ustanaw ia się cenę 

®2acuukową tejże realności w wysoko- 
8ci 3876 złr. 60 ct. vy. a. poniżej któ- 
,eJ realność ta  na pierwszych dwóch

2 g m in a c h  sprzedaoą nie będzie, 
^ażdy licy tan t obowiązany jes,  — j  « u iu  v vuv>  jv,uw złożyć

0 Tąk komisyi licytacyjnej przed roz-
boczęciem licytacyi ty tu łem  wadjum 

“°/o ceny szacunkowej w kwocie 387 
?*L 66 ct. w. a gotówką lub w pu ­
blicznych obligacjach w edług osta t- 
^ lego kursu, k tóre to  w adjum  nowo- 
habywcy ua rachunek ceny kupna za­
d y m a n e ,  innym zaś licytantom  zaraz 

zakońc zeniu hcytacyi zwrócone 
będzie.
^ ls z e  w arunki licytacyjne, tudzież wy
k;az hipoteczny i a k t oszacowania przej-
Zfń ___  ... i . . .  :____  Ar2(1ć m ożna w tutejszym  Sądzie zaś

^ykaz podatków i uależytości indemui 
2a°yjnych w c. k. urzędzie podatko- 
jryrn W Białej.
Do czego się chęć kupienia mających

d s z j j ,

(l3gp^ja ła  dnia 26. października 1875. 
3) O bw ieszczen ie .v w  iw

iej 0rij • 6421. C. k. Sąd powiatowy w Bia-
°8łas:za niniejszem , iż celem zaspokojenia

m ał. dzieci po Feliksie W ar-
k ą ę ; -  w ilości 120 złr. z pn ., przedsię-

przym usow ą sprzedaż realności Nr.
aconce położonej, do W alentego

18)^ r i »zów należącej, w dniu 22. listopadaP.
godzinie 11. z rana. 

kosj , ^ a r tość szacunkowa tej realności wy- 
ką ® *łr - 90 kr. poniżej której takow a

yższym  term inie sprzedaną będzie, 
kupna m ający obowiązanym jest

jakoprzed  rozpoczęciem  licytacyi 
Jdin 10<Yq ceny wywołania, 

hijj Resztę w arunków  licytacyi i wyciąg 
tyjid. przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze

(4^7 R iała dn ia  23. w rześnia 1875 
5 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

D- 1595. C. k S ąd  powiatowy w Kroś- 
^  . Podaje niniejszem  do publicznej wiado- 

8ch że celem  d o sta rc iau ia  żywności dla

więźniów tego Sądu ua rok  adm inistracyjny 
1876. odbędzie się w c. k. Sądzie powiato­
wym w Krośnie w dniu  16 listopada 1875.
0 godzinie lOtej zrana licy tacya iu  m inus, 
a  gdyby term in  wlaśuie rzeczony bez sk u t­
ku up łynął, licy tacya  ta  ua dniu 30. listo­
pada pow tórnie przedsięw ziętą będzie.

W adyum  przeznacza się w kwocia 150 
złr. w a. k tó ra  w gotówce lub w pub licz­
nych p ap ierach  podług kursu  w dniu  licy­
tacy i przed rozpoczęciem  tejże, do rąk  ko- 
misyj licytacyjnej złożone być ma.

Uwzględniana będą także  pisem ne o fer­
ty, przed 16. listopada 1875 wniesione a za­
opatrzone w wadyum wyżej nadm ienione.

B liższe w arunki tej licytacyj m ogą być 
w godzm ach urzędow ych przejrzane w tym  
c. k. Sądzm powiatowym.

Krosno dnia 18. październ ika 1875. 
(4395 2 — 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L . 829. W skutek rozporządzenia  wys. 
Rady szkolnej krajow ej z 8 . w rześnia 1875 
1, 9442 i 28. w rześnia 1875. 1. 8771. ro z­
pisuje się konkurs na  dwie posady nau czy ­
cielskie przy szkołach ludowych w okręgu 
sanockim m ianow icie:

1. na posadę kierującej nauczycielki 
przy IV. klasowej szkole żeńskiej w Sanoku
z roczną p łacą 450 złe. 50 za kierownictwo j
1 relu tum  za pom ieszkanie;

2. na posadę nauczyciela przy szkole 
filialnej w Górkach (pow. Brzczów) z rocz 
ną p łacą  250 złr. i woluem pom ieszkaniem .

F ra  vo prezentow ania przysługuje R a ­
dom szkolnym miejscowym.

K andydaci i kandydatk i o jadnę z wy­
m ienionych posad m ają prośby swoje zaopa­
trzone w potrzebne dowody, a jeżeli w służ­
bie nauczycielskiej zosta ją  za pośrednictw em  
swych przełożonych i dotyczących R ad szkol­
nych okręgowych tu tejszej Radzie szkolnej 
okręgowej po koniec listopada 1875 p rze­
dłożyć.

C. k. R ada  szkolna okręgowa.
Sanok dnia 20. październ ika 1875.

(4208 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L 50148. W miejsce dotychczasowego 

zarządcy m asy rozbiorowej Ewy Raczyńskiej 
obrali wierzyciele nowego zarządcę A da­
m a Popławskiego a  ja k o  tegoż zastępcę 
Ignacego Dziubińskiego zaś jako wydziało­
wych Em ilję Scinfferową i Ludwikę S tein- 
dlową.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 9. październ ika 1875.

(4344 2— 3) E  d  y  b  t.
L. 19769. Ces. król. wyższy Sąd 

krajowy Lwowski podaje w myśl ustaw y
z dr.ia 25. lipca 1871. 1. 91 Dzienn. praw 
Państw a do powszechnej wiadomości, że

w sku tek  prośby M endla M ojżesza W olina , 
z Kołomyi o utw orzenie nowego ciała ta-.! 
bularnego d la  jego realności k tó ra  w m ie­
ście Kołomyi w kołomyjskim powiecie sądo­
wy ;ei i podatkow ym  pod 1 k. 444 leży, liczby 
top jgraficznej n ie  posiada, w m etryce k a ta - 
s tr  łnej m iasta Kołomyi pod liczbą parcelli 
gruntowej 347 zapisaną jes t, c a  wschód przez 
70 3 ' 6"  z realnością C haskla Schneidera, a 
p rz 9z 40 5'  o "  z realnością Cbaji N agler, 
na południe przez 40 p  0"  z u licą  boczną 
a p rzez 8° 5 ' 0"  z realnością Jck  H er- 
szs S icgelw achsa i Zalm ana Zeichnera, na 
zachód przez 50, 5 '  o "  z ulicą szpitalną a 
przez 70, O', 6"  z realnością Icka H erscha 
Siegelwachaa i Z alm ana Zeichnera zaś na 
pó noc przez 80, 5 ', 0 "  z realnością Icka 
ZaL Im ana L indenfelda, a  przez 4°, 1',  6"  
z realnością Chaji N agler graniczy, p rzeto  
78 kw. sążni w przestrzen i obejmuje, i z do­
mu murowanego bez p ię tra  wraz z budynka­
mi pobocznymi się sk łada , c. k. Sąd pow ia­
towy w Kołomyi wygotował projekt otworzyć 
się m ającego c ia ła  tabu larnego , który to pro 
jefct w tym że ces. król. Sądzie powiatowym j 
przejrzanym  być może, a od dnia dzisiejszego j 
za księgę g run tow ą uw ażanym  będzie, rów ­
nie oznajm ia się, że od dnia dzisiejszego 
począwszy, nowe praw a własności zastawu 
i m ne praw a hipoteczne na wyż opisanej 
n ieruchom ości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntow ej w ciągnąć się m a­
jące, tyiiio przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na  innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajow y wszystkich, którzyby

a) n a  zasadzie praw  przed dniem otw ar­
cia tego nowego c iała  tabularnego na­
bytych, dom agali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków własności i posiada­
n ia  bez różnicy, czy zmiana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostow anie oznaczenia n ieru ­
chomości, lub  połączenie ciał h ipo te­
cznych, czyli też w inny sposób n a ­
stąp ić  ma,

b) już przed  dniem  otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości te j, lub 
na jej częściach nabyli praw a zastaw u, 
służebności lub  mue praw a do w pisu 
hipotecznego przydatne, o ile praw a 
te , jako  n ależące  do dawniejszego s ta ­
nu bic rnego wpisane być m ają, a przy 
założeniu nowego c iała  tabularnego  
wciąg ięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Rołom yi swoje oznaj­
mienie do dnia 31. Stycznia 1876 tern 
pewnej wnieśli, ile  że w przeciwnym  
razie u tracą  prawó popierania oznajm ić 
się m ających roszczeń przeciw  osobom 
trzecim , k tóre  na mocy niezaprzeczo • {

nych wpisów w nowej księdze g ru n to ­
wej zaw artych, p raw a hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo ­
w iązku zgłoszenia ta  okoliczność n ie  zm ie­
nia, że prawo zgłosić się m ające z księgi 
tabularnej, ju ż  do użytku służyć nie m ają­
cej lub z załatw ienia sądowego widocznem 
jest, lub że jak ie  podanie s tro n  odnoszące 
się do tego praw a do Sądu wniesionem zo­
stało , tudzież, że resty tucya lub przed łuże­
nie powyższego term inu d la  pojedynczych 
stron  miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajow ego. 
Lwów, 28. w rześnia 1875.

(4412 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 12092. C. k. Sąd obwodowy jako 

S ąd  handlow y w T arnopolu wzywa posiada­
czy następujących weksli, k tó re  Joel E in la- 
ger we Lwowie dnia 24. sierpn ia  1875 za­
gubić m iał, aby weksle te w 45 dniach  S ą ­
dowi tem u przedłożyli, a to, względem we­
ksli, k tó re  już  do zap łaty  przypadły, od dnia 
3. og łoszenia w dzienniku urzędowej „G a­
zety Lwowskiej," zaś w zględem  weksli, k tó ­
rych czas zap łaty  dopiero przypadnie od 
czasu  zapadłości wekslu licząc, gdyż w r a ­
sie nieprzedłożenia ich, weksle te  za umo­
rzone uznaue będą.

a) W eksel z da ty  Kupczyńce dn ia  26. 
m arca 1875 na  2195 złr. w. a. p ła tn y  
i 9. kw ietnia 1875, zaakceptow any przez 
K ajetana W szelaczyńskiego.

b) W eksel z daty  Kupczyńce dnia 26. 
m arca  1875 na 264 złr. w. a. p ła tny  
dnia 1. kw ietnia 1875 zaakceptow any 
przez K ajetana W szelaczyńskiego.

c) W eksel z daty  T arnopol 27. stycznia 
1875 na 2100 złr. w. a. p ła tn y  przez 
K ajetana W szelaczyńskiego.

d) W eksel z daty  Kupczyńce 20 . lipca 
1875 na 400 złr. w sześciu m iesiącach 
pła tny , zaakceptow any przez K ajetana 
W szelaczyńskiego.

e) W eksel z da ty  Kupczyńce 1. stycznia
1874 na 1000 złr. w. a. za m iesiąc 
p ła tny  zaakceptow any przez Seliga 
R appaporta.

i) W eksel z daty  T arnopol 22. sierpnia
1875 na 300 złr. w. a. p ła tny  w dwa 
m iesiące a  dato, zaakceptow any przez 
Mojżesza M srkusu.

g) Weksel z daty  K upczyńce dnia  24 
września 1874 na  200 złr. w. a. w 
sześć miesięcy p łatny, zaakceptow any 
przez K aje tana  W szelaczyńskiego.

h) W eksel z d a ty  Kupczyńce maj 1875. 
i już p ła tn y  na  400 złr. w. a. zaak­
ceptowany przez K ajetana W szelaczyń- 
skiego.

Tarnopol 14. października 1875,
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(4403 1 — 8) Ogłoszenie.

L. 5665. C. k  Sąd powiatowy m iejsk. 
delpg. w Złoczowie podaje  niniejszem  do 
publicznej wiadomości, że w celu zaspokoje­
n ia  przez Annę Seńkowską przeciw M aryi 
M ałkiewicz wywalczonej sumy wekslowej 
106 złr. 50 cnt. w. a. z przyuależytośoiam i 
zostanie przeprow adzoną w tu te jszym  S ą­
dzie publiczna sprzedaż realności 1. 129 na 
folw arkach położonej pozwanej własnej na 
dniu  9. gruduia 1875 i 12. stycznia 1876 o 
godzinie lOtej p rzed  południem  na p ierw ­
szym ty lko  za cenę szacunkową 572 złr. w. 
a , zaś d ii a 12. stycznia 1876 i za tąże  su­
mę szacunkową najwięcej ofiarującem u:

C ena w yw ołania ustanaw ia  się cenę 
szacunkow ą wadyum me ją  złożyć chęć kupić 
m ające strony  10 proc. od ceny wywoław­
czej. Najwięcej dający m usi objąć na re a l­
ności te j ciężące długi o ile w ystarczy cena 
kupna jeżeli w ierzyciele nie zechcą przyjąć 
swe pieniądze przed  p rzew idzen iem  wypo 
wiedzeniem.

Bliższe w arunki wolno je s t chęć m a­
jącem u kupienia w tutejszo sądowej reg i- 
s tra tu rz e  przejrzeć.

Złoczów dn ia  9. październ ika 1875.

(4411) ©rltenntntflTe.
© as t. f. £anbeś= ais ©refjgendjt in 

© tag (jat auf 9lntrag ber f. f. ©taatśanroalN 
fdiaft in golge beS ©efdiluffeś nom 24. Dfto- 
ber 1875, 3  29247, ju  9łed)t erfannt:

© er £Snf)alt bes Seitartifels auf ber 1
©eite mit ber 3tuffdjrift „® er biebere ©ttrfe"
in ber 3eitfd)rift „©olitif" (2Rorgenauśgabe) 
9 it. 291 nom 20. Dftober 1875 begriinbet ben 
©Ijatbeftanb beS im §. 65 ad  a © t  be= 
geic^neten ©etbredfjens ber ©torung ber offent= 
licfjen 9tulje unb roirb bafjer unter gleidjjeitiger 
©eftatigung ber nerfugten ©efdjl.ignaljme auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. © 0 .  bas 
objectine 93erfa£)ren eingeleitet, bie 3Beiteroer= 
breitung biefer ©rucf)d)rift nerboten unb bie 
©ernicf)tung bet mit ©efd)tag betegten @£em= 
plare nerorbnet.

© as f. !. £anbeś= ais ©refjgeridjt in 
©rag Ijat auf 91ntrag ber f. I. ©taatśanroaltfdjaft 
in jjiolge bes ©efdjluffeś nom 25. Dctober 1875, 
3 . 29414, 3u  91ed)t erfannt:

©er ^nbjatt bes £eitartifelś auf ber 1. 
©eite mit ber 9luffdjrift „ttmfdjau" in ber 
3eitfcf)rifi „0uintiH ian" ^tt. 20 nom 15. 0fto= 
ber 1875 begriinbet ben ©fyatbeftanb bes im 
§ 300 © t © bejeicfjneten ©ergetjenś gegen 
bie offentlt^e ©ulje unb D rbnuug unb rotrb 
bafjer unter gleid)jeitiger ©eftatigung ber ner= 
fiigten ©efcf)lagnafjtne auf ©runb ber §§. 489 
unb 493 ©t ©. 0 .  baś objectine ©erfaljren 
eingeleitet, bie SSeiteroerbreitung biefer ®rucf= 
fcfjrift nerboten unb bie ©ernid)tung ber mit 
©efdjlag belegten ©gemptare nerorbnet.

91. © 331. pro 1863, bie ©ernicfjtung ber mit 
©efcfjlag belegten ©jemplare auśgefprod)en,

© as f. I. łłreiS- ais ?)Sre§gertc^t irt Qicin 
Ijat iiber baS non ber f. f. ©taatsanroaltfcbaft 
3u Sićtn sub 21. October 1875, $al)t 4955 
© t 21, 7359 © tf., geftellte ©egeljren 3u 3ted)t 
e rfan n t:

© er in ber periobtfd^en 3eitfć^rift , ®rau= 
tenauer 22oĄenblatt" nom 18. 0ctober 1875, 
Jlummer 42 auf ber I unb 2. ©eite bes IgaupB 
blatteS entljaltene SeitartiEel begriinbet non ben 
SBotten „®ie ©elegationen fjaben ifjre 2lufgabe 
fertig gem adjt' bis „mir fjaben es fo roeit ge; 
brac^t, bafj unS Stalien perladjt", ben ©f)ab 
beftanb beś tm 2lrt. I l i  beS ©efejjes nom 17. 
©ecember 1862,  9lr 8 91 © 231 pro 186 «, 
bejeidjneten ©ergefjenś bes §. 800 ©t

zm arł. Gdy miejsce pobytu Bazylego Kotec- 1 lu tego 1866 A ntoni rec te  Onutry Lti\i
V • ł  ¥ »  t  • .  -r-W *  * l ł  1 . . 1  » ♦  T T  t  4 U f t f f  O*

(4362 2- 
L.

kiego, L esia Koteckiego i H rycia Koteckie 
go synów zm arłego do spadku tego pow oła­
nych Sądowi znanem  m e je s t to się ich 
wzywa, aby  się w ciągu jednego roku  od 
dnia  dzisiejszego licząc, w tu te jszym  c. k. 
powiatowym Sądzie zgłosili i deklaracyę 
przyjęcia spadku zeznali lleże p e rtrak tacy a  
spadku z zgłaszającym i się spadkobiercam i 
i z ustanow ionym  dla  nich kuratorem  J a ­
nem Matkowskim rolnikiem  z Topolnicy 
przeprow adzoną zostanie.

S tarem iasto  23. lutego 1874.
(4399 1— 3) £  d  y  b  t.

L. 15603. C. k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu jako  handlow o - wekslowy zaw iada­
mia A leksandra Dzierżanowskiego z m iejsca 
pobytu nieznanego, że przeciw  niem u na

yj ~ - -
subjekt ap tek arsk i w Kołomyi b®z. 
woli rozporządzenia zm arł. Gdy 
by tu  G ustaw a K ryweckiego do sp8“ .

f i

przez głowę ojca swego Jan a  je**
do pow ołanego Sądaw i wiadome® 
to się go wzywa, aby  się w cią?u J gjjjt 
roku  w tu tejszym  c k. powiatowym jjl 
zgłosił i dek laracyę przyjęcia ®Pa 0je- 
ileże p e rtrak tacy a  z ustanowionym ^  c, 
go kuratorem  dr. Leonem  Frucht®* ^  
k. notaryuszem  w S tarem  mieści® 1 ,.,»« 
rowat.ymi spadkobiercam i przepr° 
zostan ie.

S tar3m iasto  25. lutego 1875
I  w !  ł  k  t

to ° głaf Z®Z Jó 
to^emu 
cnt-  ̂ P, 
r®*!kości

®* 9e
gen bie 5ffentlid)e 9łu^e unb 0rbnnng burd) prośbę H enryka W iesel z dn ia  1. L istopada i 
2lnfretjung gegen ben \  3łeic^śrat^ unb baś t875 do 1. 15603 w ydano pod dniem  dzi- 
^ f. t SDIinifterium; eś merbe, ba bie l  ł. i siejszym do 1. 15603 nakaz zap ła ty  S 7462 
© taatśanroaltfc|aft gegen eine befttmmte ifJerfon złr. 20 cnt w. a z pu. 
bie 2lnllage n i^ t  ertyoben ^at( nac^ §. 493 Ponieważ miejsce pobytu  pozwanego
©f. i)3. 0 .  baś objectine SBerfa^ren eingeleitet A leksandra Dzierżanowskiego je s t u iem ane,

C. k. Sąd powiatowy ^  ^itf'!

unb gemcifj §§. 489 unb 493 © t  ip 0 .  bie 
non ber t. i. ©taatśanroaltfĄafc nerfugte 23e= 
fcblagna^me ber noi^ norbanbenen Sj^mplare 
ber jRummer 42 beś „©rautenauer 2Soc^en= 
blaiteś" nom 18. 0ctober 1^75 beftatigt, bie 
SBeiteroerbreitung biefer Dłummer unterfagt unb 
nad) §. 37 bes ©efefeeś nom 37. ©ecember 
1862, 9łr. 6 9t. ®. !Ft. pro 1863, bie 23er- 
nicbturtg ber mit Sefdjlag belegten ©remplare 
angeorbnet.

© as f f. Sanbeśgeri^t alś jpre|geric^t 
in ©rient fiat auf 2lntrag Der f. f © taatśam  
inaltfdiafi in f^olge beś 23efd)luffeś oom 23. 
0ctober 1875, 3  5064, ju  9lecbt ecfannt:

©er in ber 3®itfd)rift „II Ti-eutiao“ 91r 
48 nom ^9. 0ctober 875 ent^altene 2lrtifel 
„T reuto  19 O ttobre, L’I  nper«corn Gughel- 
mo a  T rento" begriinbet ben ©ijatbeftanb beś 
Serge^enś gegen bie offentlidje 9flube unb 0rb= 
nung naai §. 300 © t ©. unb naci) 2lrt V III 
beś ©efefceś nom 17. ©ecember 1862 unb 
roirb unter 23eftatigung ber 83efcf)(agna£jme bie= 
fer ©rudfc^rift gema^ §. 493 ©t. 5)3. 0 .  baś 
23erbot ber SBeitecbreitung berfelben auśge= 
fproc^en.

(4391) O b w i e « z c x e u i e .
L. 5141. C. k. S ąd  powiatowy w R a ­

wie zaw iadam ia że dochodzenia miejscowe 
w spraw ie założenia ksiąg gruntow ych w j 
gm inie k a tastra ln e j Siedliska rozpnc/.m e d n ia  j 

Każdy kto

przeto c. k. Sąd zam ianow ał d la  tegoż n ie ­
obecnego na jego koszt i niebezpieczeństw o 
tutejszego adw okata  dr. Illasiew ieza z za­
stępstw em  adw. dr. M ochnackiego k u ra to ­
rem, z którym  spór ten  w edług postępow a­
nia wekslowego przepisanego przeprow adzo­
ny będzie

Wzywa się p rzeto  pom ieuionego, aby 
postaw ionem u kurato row i potrzebnych do 
obrony środków udzielił lub innego zastępcę 
sobie ob ra ł i o tern Sądowi doniósł, inaczej 
bowiem szkodliwe z zan iedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

Przem yśl 3. lis topada 1875.
(4400 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 15693. C. k. Sąd obwodowy w P rze­
m yślu jako handlowo wekslowy zaw iadam ia 
A leksandra Dzierżanowskiego z m iejsca po­
bytu nieznanego, że przeciw niem u na proś­
bę D a w d i  Heszoles z dnia 2. listopada 
1875 do 1. 15693 wydano pod dniem d z i­
siejszym do 1. 15093 nakaz zabezpieczenia 
700 złr. wal. austr. z pn  w 3 dnia h. 
Ponieważ m iejsce poby tu  pozwanego Ale 
k sand ra  Dzierżanowskiego je s t n ie z n a u e , 
przeto c. k. Sąd zam ianow ał d la  tego nie 
obecnego na jego koszt 1 niebezpieczeństwo 
tutejszego adw okata dr. Illasiew ieza z z a ­
stępstw em  adw okata d r Mochnackiego k u ­
ratorem , którem u powyższy nakaz do rę­
cza się

Wzywa 3ię przeto  pomienionego ab? 
postanowionem u kuratorow i potrzebnych do

(4105 1— 3)
L. 2347

cimiu podaje do powszechnej wiaU. ^  
iż w spraw ie egzekucyln“j J. $tel .  < 
Janow i i A nnie Ledwonmm z 'e # ^  
p łacenie  180 z łr. z pn. dozwolon® ^ i- 
cyjną sprzedaż realności pod 1. 4 ^ e o ' 
cach położonej na 4255 złr- w. a . 
wanej 1 do w ykonania egzekucy jn i^  ^  
cyi wyznacza się te rm in  na dzien ".g-jfi5 
dnia 1875, 24. stycznia i 28. lutego 9Cj 
godzinie lOtej p rzed  południem  na 
w gm inie w Babicach z tem  dol$c" ^fj 
ze powyższa realność, jeżeli â t 
pierwszym  i drugim  term inie bcI ^  
wyżej ceny, lub za cenę szacunkowi ^  
daną  nie będzie, takow a przy t rze  ̂ j!»' 
m inie licytacyjnym  też i niżej c® * 1
cunkowej sprzedaną zostanie. ,1

W arunki licytacyjne i p r0* ff0' 
cow ania w tutejszo-sądow ej kancelaD 
gą być przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim 11. w rześnia 1875- 

(4354 1 —3) O b w i e s z c z e n i e -  
L . 5124. C. k. S ąd  obwodowy 

wym Sączu ogłasza, iż celem zaSPu ^  
w ierzytelności resztu jącej wygri*n 
dyrekcyą I. au str. kasy oszcsędm)8i;1, 
dniu przeciw Anastazem u SmU1011 t6p) 
w kwocie 226 J 7 z łr. 62 ct. w. a. 2 Pr° ż W 
po 50(0 od 21. lis topada  1864. tu
sztam i sądowemi i egzekucyjnemi ' lO
kosztam i niniejszej egzetucyi w ^
złr. 81 centów w alut aubtr. rozplŜ r0g*e 
przym usow ą publiczną sprzedaż 
egzeku ;yi dóbr Miłkowy z przyt0^ -0y 1 
Zbek, Załęże, Je lua  i części Pr^y®^ ju f  
obwodzie n ieg iy ś  Sądeckim położoBy0^ ^ ^  
niej A nastezego Siem ońskiego, a p ujt»#a 
ust. dom 398 pag. 48 n. 12 haer. 
Siemońskiego w łasnych, k tó ra  to 1 6tyc*'

dla w yjaśnienia lab  obrony praw  swy h  za 
stosowne uzna.

Rawa d u ia  4. lis topada  1875

inaczej bowiem szkodliwe z zan ied b an ia  
skutki sam sobie przypisać będzie m usiał 

P rsem yśl 3. listopada 1875.

©aS f. !. £anbeśgerid)t ais Sprefjgeridjt
in 93rag l)at auf żlntrag ber f. !• ©taatśan>.
roaltfcbaft in  golge beś Sef^luffeś nom 24.
Cfiober 1875, 3- 29413, ju  9łec^t erfannt: 

©er Seitartifels mit ber Stuf=
fcfjrift „Dane nad dane piaty nad  p i a t y"  
in ber 3®ttfd)rift „Pokrok" 91c. 293 nom 22 
0ctober 1 o 7 5 begriinbet ben ©Ijatbeftanb beś 
tm § 65 a ©t. ©. bejeic^neten Slerbrei^ens
ber ©tbrung ber offentlic^en 91u^e unb mtrb
baber unter gleicbjeitiger 33eftdtigimg ber ner«
fiuiten ©3efc^lagnat)ine auf © unb ber §§. 489
unb 493 ©t. 0 .  bas objectine SSerfaljren
eingeleitet, bie SBeiternerbreitung biefer © ru<J= 
fcbrift nerboten unb bie 23ernid)tung ber mit
33efcblag belegten ©gemplare nerorbnet.

nowski podaje do powszechnej wiadomoś. i, ślu jabo handiowo. w; Uslowy 2a"wiadamiii 
iż nad m ajątkiem  A ntoniego Kozła ze S tru- s » i „ u „ „ j . „  n _i________ 1____  ____________

© aś f. f $retś= alś iprejjgericbt in Sićin 
bat iiber bas non ber f. f- ©taatśanmaltfcbaft 
sub 26. October 1875. 3  7495 © t/5048  ©t. 
91, geftellte 93egef>ren ju  Slei^t erfannt:

©er Snljalt beś auf ber 1. ©eite ber 
„© rautenauer 3 eitung" nom 23. October 1875, 
3 . 43, befinblicben Seitartifels, anfangenb mit 
ben 9Borten „9iacf) 25tagigen ©eifammenfein'1 
bis „ 2BirD eś bieś?", begriinbet ben ©batbe= 
ftanb bes im §. 65 lit. b. © t © bejeicbneten 
©erbred)ens ber ©torung be offentUcben 9tulje 
unb Orbrtung unb beś im 2lrt III. beś ©e= 
fefeeś nom 17. ©ecember 1862, 3- ^ 9t © 
©l pro 1863, bejeicbneten ©ergeljenS beś §. 
300 ©t. ©. gegen bie offenttidje IRufje uno 
Orbnutig burc^ 9lufreijung geg tt ben 9łeidjS= 
xat^, bie ©eiegattoiteit, bie ©taatsbeljorben unb 
einjetne Organe berfelben, ferner begriinbet ber 
9lrtifel auf ber 3. ©eite, erfte ©palte ©ie 
neue 3 edungśfteuer ' ben ©Ijatbeftanb beś im 
§ 65 iit. b. © t ©. bejeic^neten ©erbreĄenS 
ber ©torung ber bffentlic^en 91ufje; es rnirb, 
ba bie f. f. ©taatśantoaltfcljaft gegen eine be= 
fiunmte ©erfon bie Slnflage nid)t erljoben Ijat, 
nacp §. 493 i&t © 0 . bas objectine ©erfabrett 
eingeleitet unb gemdfj §§ 489 unb 493 ©t. 
©. 0 . bie non ber f. f. ©ejirfś£)auptmannfd)aft 
ju  ©rautenau nerfugte ©ejdjlagnatjme ber 3 eit= 
fc^rtft „© rautenauer 3 «d«ng" nom -..j. 0 cto= 
ber 1875, 3 . i3, beftattigt, bie 2Beiteroerbrei= 
tung biefer ©ummer unterfagt unb nad) § 37 
be« ©efefieś pom !7. ©ecember 1862, 3 . 6.

, , . . „  ,e 01,1 ,u | A leksandra Dzierzauowsk'egosiny przedm ieścia m iasta Tarnow a z powodu hytii nM Bi ® ,
m arnotraw stw a ku ra te la  zaprow adzoną zo 
s ta ła , i ku ra to rem  tygoz Paw eł Stou u s ta ­
nowiony został.

Tarnów , dnia 16. września 1875.
(4352) £  d y  k  t.

i L. 21642. C. k. Sąd krajowy n a  sku­
tek podan ia  p. Czesława Kozubowskieg > de 
prass. 6 . w rześnia 1875 L. 21642 i w wy­
konaniu edyk tu  z 24 lipca l«74 L 19152 
uzu&je za nieważny 1 um orzony oblig udzia-

tzjznftnt? ł e t t  pS; i, . .. , „ , a 1 , 'p rzep row adzony  bęcLie.d z ie rn u a  1872 na okaziciela opiewaiący • *  • •    „wWzywa się przeto pomienionego aby 
k tóry  żądającem u nm ortyza yi w nocy z 13. ] tanJ 1Qaem* ku ra to ro w i potrzebnych
na 14. czerw a  1874 we Dworze Sulistrowej j  H n  f t h r ( ł n ,  n H z m ,  -  -
(powiat Dukla) m iał byc skradziony 

Kraków 1. paź  lziern ika 1875.
(4398 1 3) JE d  y  ** t-  5 n ja gam 80bie przepisać będzie m usiał.

Li. 25286. C. k. -8ą d  krajowy zaw iada- D ,, , ■■ • • , 1 , w i  /  1 l i  Przem yśl dnia 3. listopada 1875.m ia niniejszym  edyktem  W iktoryę Lisowską | J r
czyli Lissowską z m iejsca poby tu  niew iado- j (4402 1—3) Ł  «* y  “ *•
m ą tudzież jej sukcessorów i prawonabyw- ! 15684. O. k. Sąd obwodowy w prze-

z m iejsca po 
bytu nieznanego, że przeciw niem u na proś ■ 
b j  Józefa F raen k la  z dm a 2. listopada 
1875 do 1. 15692 wydano pcd dniem  d z i­
siejszym  do 1. 15692 nakaz zap łaty  sumy 
1200 złr. w. a. z pu.

Ponieważ m iejsce pobytu pozwanego 
A leksandra Dzierzauowskiego je s t nieznane, 
przeto c. k. Sąd zamianował d la  tegoż nie­
obecnego na jego sosz t i niebezpieczeństw o 
tu tejszego adw. dr. Illasiew ieza z zastępstw em  
adw. dr. M ochnackiego kuratorem  z którym

( środków do oorouy udzielił, lub innego za 
I stępcę sobie obrał, i o tem  Sądowi doniósł 
inaczej bowiem szkodliwe sku tk i z&niedba-

ców z im ienia, nazw iska i m iejsca pobytu 
niew iadom ych, że przeciw mej Joanna  z 
M iianerów, S to bn icka , Józefa Stobuioka i 
m ui wnieśli pod dniem  21. psź  lziernika 
1875. 1 25286 pozew o uznanie w łasności 
1/64 części schedy II. dóbr Tymowy wedle 
dum. 51 pag  1 9i dom 366 pag 138 u  3 haer. 
na  rzecz W iktoryi Lisowskiej zaprenotow a 
nych i przyznanie w łasności na  rzecz po-

! m yślu jaku  handlowo-wekslowy zaw iadam ia 
A leksandra Dzierżanowskiego z m iejsca p o ­
bytu nieznanego, że przeciw niem u na p ro ś­
bę H erca W em berg z duia 2 . lis topada 
1875 do 1. 15684 v?ydano pod dniem  dzi­
siejszym  do 1. 15684 nakaz zapłaty  sumy 
1000 złr. w. a. z pn.

Ponieważ m iejsce pobytu pozwanego

11. lis topada 1875. Każdy kto  ma in teres . ^ .„ . . .  uu 1 . , - ,  - ,
prawny w zbadaniu  sto>uuków posiadania 1 obrony środków udzielił, lub innego sob ie  j w.Je ^  co term in ie  t. j. 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć co j zastępcę obrał, i o tem  Sądowi doniósł , j Bla  ̂ , 0 godzinie 9tęj prz ^
J l „  1 u „ u l  —~   u ! c .  ‘  1 i . - : —  1 ■ W gm achu C. k. Sądu obwodowe* jjD*

wyun Sączu odbędzie się. Cenę 
stanowi w artość szacunkowa 82577

, ... . .  , „ i im . k czyli 86705 z łr. 70 cnt w a-(4387 1 - 3 )  K  d y k t .  » 4 4 0 ł 1— 3) £  d  y  k  t .  1
L. 13323. C. k. Sąd obwodowy Tar- j L 15692 c  k Są(5 obwodowy w P rze . wynosi 5 t0 0  złr. w a 

W yciąg t  ibularny, ak t

F ich tla , nakoni® ^B obina i K ajetana 
którymb_ 

cytacyjna wcześnie lub wcale wrę17 cz®rzostała. lub którzyby po dniu el0Usj®
1873 do tib u li  krajow ej z swemi cZo0®̂
mi weszli, do rąk  k u ra to ra  wyzu 3 d!' 
poprzednio w osobie adw okata p- ^  W  
sona z podstaw ieniem  adwokata P1 
roszą i przez edykt.

C. k. Sąd obwodowy-
Nowy Sącz 16. października

(4371) filE d y k t .  lo„0w»' 
L. 6961. C. k. Sąd miejski dele^gj,!- 

powiatowy w Rzeszowie zaw iadafflia^.^ g. 
G nata  z pobytu niewiadomego, . „u WFL eib  Strow^cn ^

 --------- U O L •' • r
w adzeniu rozprawy drobiazgowej ;
/ i i  in>  r i / i r /  m r t  -n  r t  m  i i  n u l  O  Tl"! ^  .  l l

finb

inw entarz ekonumiczny mogą
szacapS?r

ne w reg ia tra tu rze  sądowej, zaś 
datków w c. k. u rzędzie  podatśOwl  .

O rozpisaniu n iniejszej bcyt,iCł str0lJ/  
dam  a  się wiadomych w i e r z y c i e l 1 gfofltP 
d o  rąk  własnych, zaś A uastazeg0 g0 t® 
skiego, z m iejsca pubytu  m e w  
dzież wierzycieli z  m iejsca p o b y t u  ^  
domyi h jako  to  Sam uela Braunberg > jo1*

, it n 1 n  *• , _/»ll

to * 
'te m

f r2

mego N aw rota W ilhelma Z 'p sera’ ły^

w ierzycieli którym by uchw ała f 111' ■ a 
 ......   1 . .u ____ m w r ę c z ^

%

m arca 1874 do 1 2418 c b iu  01-
toczył przeciw  niemu pozew o 15
ustanow ił dla pozwanego ku ra to ra  
A lsa, na jego koszt i niebezpi00 zepró' 
w celu bron ien ia  jego spraw y i. pi

ciw pozwanemu dm a 9. m aja

wodów w za ła tw ien iu  
zwanej polecono wniesienie obrony
90 Gdy m iejsce pobytu pozwanych wiado- j tu tejszego adw okata d r 
mem nie je s t przeto Sąd wcelu zastypowa- ! stępstw em  
nia  pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
tychże tutejszego adw okata W ędrychowskie- 
go kuratorem  nieobecnych ustanow ił z k tó ­
rym  spór wytoczony w edług ustaw y postę­
pow ania sądowego w Galicyi obow iązują­
cego przeprow adzonym  będzie.

Kraków dnia 22. p aździern ika  1875.
(4397 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  , D ,,  ,. r  , , . 0,.,.

L. 3821. C. k. powiatowy S ąd  w S ta- P rzem yśl 3. listopada 18/0.
rem mieście do wiadomości podaje, iż  Ję- [ (4396 1- 3) O bw ieszczenie.

A leksandra Dzierżanowskiego je s t  n ieznane, ! 4605 wyrok skazujący pozwanego
. . . . . .  j. _ _  1 n  1  • . . . l  j  1 .  2. ____ a  _ i . -  . . . .  h. . . 1 -  rr 1

ua z»P\v

(Hop

Mb

Illasiew ieza z za- 
adw okata dr. Mochnackiego k u ­

ratorem  , z którym  spór ten  w edług p o s tę ­
powania wekslowego przeprow adzony będzie. 
Wzywa się przeto  pomienionego, aby posta­
nowionemu kuratorow i potrzebnych do obro- j  
ny

którego stronie p o - | Przeto c- k S4 (J zam ianow ał d la  tegoż n ie- j cenie powodowi, kwoty 15 złr. * 1P“ jg 75. 
nie obrony w dniach ! °becnego na jego koszt i n iebezpieczeństw o] Rzeszów dcia 6 . październ1®*

(4393 1 - 3 ) E d J b  t . lwo^ 1
L. 55376. C. k. Sąd krajow y, ł " “ > •  

wzywa posiadaczy zagubionego wedle 
m a W ilhelm a S tengla  kw itu z a s t a w o . ^  
c. k. uprzyw. galic. akc. banku b!P®

%

uprzyw. gaiic. c — ----

środków udzielił, lub  innego zastępcę g°  lwo.w! ki«g<j» ” ■ 3 ‘ m aj’t ^ R u d o lfa  
sobie ob ra ł i o tem  Sądowi dom ósł, inaczej Sfn* f  * b ry l“ ta “ 1 1 aL by takowf 
bowiem szk dliwe z zaniedbania skutki sam j e ^ e g o  ro k u ’’ od d n i ^ ^ f ^ j '

! ternu Sądowi krajow em u tem  p e w n ib j^  
j dłożyli, gdyż inaczej takowy a®01

\ sobie przypisać będzie m usiał. j u mie82ez;enia edyk ta  w „Gazecie ^

d r « j  K ow ot. r.,lu ik  w T o p o W  w om ju , ‘ K. 3449. C. kp»».» tow ,  S ,d  w S ta - ^  23 l8 i
1869 bez osta tn ie j >voli rozporządzenia rem  m ieście WJa^omem czym, a

5.



(4362 2—3) E d y k t .

k»i L,  3634. C. k. S ąd  powiatowy w 261- 
pt2e °8« 8za, ze celem wydobycia dłużnej 
t0J  "Ożefa K ukulskiego zakładowi kredy- 
Cnt ^  w4°ściańakieinu kwoty 479 złr. 60 
t9ii z ,Pp- odbędzie się w Sądzie licytacya 
^ °sci p0(j 05 j w s Warzaw ie n o ­
to d - ożonej w jednym tylko term in ie  a 
Przed'8, 29‘ 4istoPa(4a 1875 0 godzinie 11 
aln "Południem , na którym  to term inie re- 
bad/C 4 “ iżej ceny szacunkowej za jak ą  

R0aę sprzedaną będzie. 
zloż?> d y u m wynosi 100 złr. N abyw ca 
cytfkb •ma-połew« ceay. ^ uPua zaraz p °  L- 
^ierd* ^  resz*9 P° 3eJ prawom ocnem  za-

*astaw^68Zt® WarUQków licytacyi i protokół 
s»dt n.e§o opisu przeglądnąć m ożna w tu t. 

el reg istra tu rze.
^  c. k . Sądu  powiatowego.

1*407 ^ d kwi 31. siex~pnia 1875.
J*"-3) W u « b tttr td )u u g .

te£tion x l4629, 23011 ber 1 1  @ enerd n ‘fetu„n ,ec £abafregte itt SBien roirb ju r £ie-- 
"u 5Virbcs Sebarfes ber I. !. £abaffabrifen
l,8l6b,V n b  Utupfenleinroanb fur btó 
tiĄe Yt1;. ° n ûrrenj ausgefdjrieben, rooju fĉ rift=’ i\f Witt Pin«v* « *  »j.a___.............. f . _z— *10%  sn , ?tner I- f. $affequittung iiber erlegtes 
Selte ęsrf° lUm betegte, geftempette urtb »erfte= 
ti°n i,.'^5fe bei ber genannten ©enerit=®irec='»W|( t)v ĆtftY" vvv VS'Ł y*liUUIU*H V2/VI»C>* • l~
Ms 3() ^ ten IX. SBaifenfiauSgaffe t. tiingftens 
Unb. J‘°D«mber 1875 2>łittag§ einjubringen

tfffttn r!r ^dćuiftg ju  tiefe.nben SWeitgen be= 
ft5J '  raie fol0t :

^tdiU\ 2°  9J t eter 78 Gentirn. bretter ®rildj 
nroattb; i

00 2Pet. 78 centim. breiter 9łupfeit’ 
7 ® iu ©defen; 

tttttifths 72i/2 CSentim. breiter 9fupfen*
Sdn u ® “bten;

0 ^ e*- 78 Gentim. breiter 9tupfen= 
i"  Gmballagen unb 

e‘ttn)rtHk ® ct- 97 %  Gentitn. breiter 9iupfen= 
a*b 8u SaOen ©piegetn.

bep v.f le Y ualitat ber ju liefernben &iitroam 
ĉltjje,, ” , 1- £abaffabrifen, an roetdje unb in 

.. ^ d lin e n g e n  ju  tiefern ift, unb bie 
Otjjt r. kenben Dfferts* unb fiontraftsbebing-- 
m .  v \  ous ber betaiilirten Stunbmadjung B, 
^itlQiLj ben ! !. STabatfabrifen in Góding, 
“»giei !’ Zw ittau, S ternberg, M ouasterzyska, 
f^ebit' 3, unb Źabłotów , bann beint lj. o. 
"On Unb Deconomate eingefeben roernen 

'* u entnebnten.
®3ie«/ «m 26. Dftober 1875. 
j 3— 3) E d  y k  t.

^1. ^  'p 44367. C. k. Sąd powiatowy miej. 
^ n i ą  raemyślu, ogłasza iż w skutek we- 
i I5 c> jf Sądu obwodowego w Przem yślu 

rze®oia 1875 1. 13066 rozpisuje się 
ą8yl»8° ^ y P rze ta rg  realności d łużn ika 

pr2 p olniak pod 1. k. 45 w Przem yślu 
- ° I,au,u położonej na zaspokojenie 

H- z°8Ci 4*aclieli Dornbusch pto  79 złr. 
i a 2? w trzech term inach, mianowicie 

8tvr .8l°p ad a  1875 , 14 grudnia 1875 i 
łbdud jZtlia 1876 zawsze o godz. 10 przed 

eiu) w tutejszym  Sądzie.
*°Ś6 8 a Ceuę wywołania ustanaw ia się w ar- 

^cunkową w kwocie 780 złr. a. w. 
j, aciyum wynosi 10°/o■

1 °sżaco82t9-WarUQków tudzież ak t opisania 
tleć w reg istra tu rze  Sądu p rzej-

do^ *‘6n  I a w iadam ia się strony  sporują-
5 Ci8l i , l < l A ła8nych zaś wszystkich wie- 

’ Grzyby na wzmiankowanej realności 
2astawu uzyskali a  z pobytu  i na- 

V  ^  adomi nie są przez k u ra to ra  p. 
Pj rfi> Mochnackiego z zastępstw em  p. 
p a* Skórskiego i przez edykt.

(4ąn r ł 6m y ś l, 12 października 1875.

^ ó) O b w le s m e u ie  lic y ta c y i.
J ^b u  G. k. powiatowa Dyrekcya
H l iCz . Przem yślu po ła je  niniejszem  do 
l®Di4 1 wiadomości, że celem wydzierża- 

b v d ) - U P °datku  konsumcyjnego od 
pProwy^i a 1 wyrębu m ięsa w okręgu Ja - 
^  min0?’ 8^ adającym się z m iasta  Jawo- 
!Wowa 8̂ ®czek W ielkie Oczy, K rakowiec i 
* rok "» * * * >  tudzież  77 miejscowości 

ti ^ ie n  z zasbr2eżeni0m milczącego
d^cl"arie la na drugi i trzeci rok wrazie za 
ł 3’? ha ^°j Wypowiedzenia, albo bezwzglę

2 t ro4£ 4ub 4rzy  4aŁa z z a s t r z 0 '
k 1*1 I r  * le rdzenia czasu dzierżaw nego na
t d o - d o p a d a  1875 o godzinie 8mej

U u,’*; ! . w .po łu d n ie  publiczna licyta-. , j »» jjvłuumi
v l0j odbędzie się. 

j"1 jy’ lS0uine oferty należy wnieść najdalej 
Muie llstopada 1875 godziny 12tej w po - 
5̂ rb u  ^ &czeln ika powiatowej Dyrekcyi

Przemyślu.
!?, tegQ r ? nki licytacyi i spis m iejscowości 
Mb0 * okręgu  należących m ożna przejrzeć 
11 8tra*pOWlatow0j D yrekcyi albo u nadzo- 

ę  y f a rb o w e j w M ościskach.
k powiatowa D yrekcya skarbu. 

Przem yśl dnia 5, lis topada 1876.

(4S77 3- 3) O bw ieszczenie.
L. 5537. Ze strony komisyi d la z a k ła ­

dania ksiąg  hipotecznych z c. k. Sądu po ­
wiatowego w Olesku wydzielonej, wyzuacza 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg hipotecznych w gm i­
nie  k a tastra ln e j Chmielowa dzień 16. lis to ­
pada 1875 o godzinie 9tej przed południem  
na któ iym  każdy, kto m a interes prawny w 
zbadauiu stosunków posiadania zgłosić się i 
wszystko cokoiwiek dla w yjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna, przyto­
czyć może.

Olesko 31. października 1875.
(4360 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 7072. C. k. Sąd po w. Tarnobrzeski 
ogłasza, że 17. listopada i 15. g rudnia 1875
0 godzinie 10. odbędzie się dobrow olna pu­
bliczna sprzedaż realności m ałoletniego Isra- 
ela B iegeleiseaa pod liczbą 75 w T arno­
brzegu położonej, przedm iot księgi g run to ­
wej Tom I. pag. 149 stanowiącej.

Cena wywołania tejże, poniżej której 
sp rzedaną nie będzie, wynosi 750 złr. a wa- 
djum  75 z łr .

Tarnobrzeg 1. listopada 1875.

(4379 2 — 3) K  d y b  1.
L. 57044. G k. Sąd krajowy jako  h a n ­

dlowy we Lwowie wzywa niniejszem na pod­
staw ie prośby wniesionej przez Jan a  B erge­
ra  na dniu 28. października 1875 do 1. 
57044 w myśl a rt. 73 ust. weks duierzycie= 
la  skradzionego, przez J s n a  B ergera wysta­
wionego wekslu z da ty  Lwów 8 . październi­
ka  1875 w dniu 8. listopada 1875 p łatnego 
n a  sumę 300 z łr . w. a. opiewającego przez 
Antoniego Runk i M aryę R unk do zapłaty 
przyjętego by tenże rzeczony weksel de dni 
45 począwszy od dn?a zapadłości tegoż, to 
je s t od dnia 9. listopada 1875 tern pewniej i 

Sądowi przedłożył, ileże w t rzeciwnym razie ; 
rzeczony weksel na  żądanie proszącego za ' 
umorzony i nieistniejący uw ażanym  zostanie.

; Z C. k. Sądu krajowego jako  handlowego.
Lwów dnia  30. października 1875.

1
'(4 3 8 0  2 — 3 ) E  d y  b  t.
| L. 55531. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p.

| W alentyna Szczyrbowskiego i pani Ma- 
| ryanny Szczyrbowskiej z dn ia  21. lipca 
I 1875 do 1. 39340 o wykreślenie ze stanu  
■ czynnego części dóbr Frydrychow ice „Le- 

lowszczyzna" adnotacyj odmownych uchwał 
dom. 250 p. 236 n. 9 h a e r , dom. 250 p. 
238 n. 15 haer., dom. 250 p. 252 n. 8 haer. 
dom. 250 p. 238 n . 16 hser.. dom. 250 p. 
252 n. 9 haer. i dom. 31 p. 275 n. 2 haer.

| Paw yższa uchw ała doręcza się z życia 
! i m iejsca pobytu niewiadomym pp. Anto- 
! niem u Kasprowi dw. im. B ruckner, Ludwinie 
i B ruckner i K atarzyn ie  de Kam ieńskie Sta- 
J  wińskiej do rąk  rów nocześnie w osobie adw.
! d r  Panow icza z zastępstw em  adw. dr. Dziu­

bińskiego ustanowionego kura to ra .
| Wzywamy niniejszem  edyktem  tychże 
; z życia i m iejsca pobytu  niewiadom ych, aby 

w należytym  czasio u ustanow ionego k u ra ­
to ra  lub też  w Sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili, i celem  prze­
strzegania  swoich praw  stosownych środków 
użyli, ile  że z zan iechania  wyniknąć m ogą­
ce n ieko rzystne  sku tk i sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajow ego.
Lwów d n ia  4. w rześnia 1875.

(4290 2— 3) ©  & i f  t
g .  4740. 33on Seitcn  bes l. f. a3ejir!s» 

gerid)te§ K enty mirb funbgemacfjt, baji bełjufs 
^ereinbringung ber bem Dr. Ignatz Rosser 
nom Agnes G andor jugefptodjeneu ^otberurtg 
pr 100 ft. 5. SB f %  ®. bie óffentUdje geit 
bietung ber in K enty sub Nr. 66 gelegenen 
ber Agnes Gandor geljorigen Słeatitćit unb ber 
©runbftiicfe ijłarj. Nr. 585. 586, 320, 384a 
544, 1944, 1945, 1980, 1981, 2041 u 2042 
in bret £erm inen unb jroar am 29. 9łonem= 
ber, am 20. SDejember 1875 unb 24. Iganner 
1876 jebesmat urn 10 H^r Xlormittag§ beim 
f. f. 93ejirb3gertćj)te in K enty mirb abgeljalten 
werben.

5Der ©efammtfd)ći^ung§ioertl) bet 9iealitat 
1 sub Nr. 66 unb ber ©runbftiicfe betragt 1269 

fi. 30 fr 5. 28.; bieje Dbjefte roerben aber ab« 
gefonbert nerfauft unb jeber ftaufluftige [jat 
ein SSabium befte^enb in  t 00/0 jebea einjelnen 
im ©^afeungsprotoiod angegebenen ©d)afeungs= 
roertbes ju  erlegen.

®a« ipfanbung§= unb ©cbdgungSprotofoH 
unb bie itbrigen ^"dbiettjungSbebingntjje f5n= 
nen in ber b- 9- 9iegijiratur unb ber iflusroeis, 
ber ©teuern bei bem i. f. ©teueramte in  Biała, 
eingefeben roerben.

Kenty, ben 14. fDitober 1875.
! (4351 2 - 3 )  E d y k t .  
i L. 24242. C. k. Sąd krajowy zawia- 
i damia p. A leksandra Święcickiego z miejsca 
j  pobytu niewiadomego, a w razie jego śmierci 
jego sukcesorów i prawonabywców z imie­
nia, nazwiska i miejsca pobytu niewiadomych 
iż przeciw niemu Joanna z Miiuerów Stob-

nicka, Józefa  S tobnicka i inn i pod d, 8 . 
październ ika 1875 1. 24242 pozew  o uzna­
nie za zgasłe praw a zastaw u sumy 708 złp. 
wraz z sekw estracyą i wykreślenie tejże ze 
stanu  biernego dóbr Ty mowy „Baszo w ką“ 
zwanej ex dom. 51 p 194 n. 9 . 10. U . 12. 
13 on. wnieśli w załatw ieniu  którego s tro ­
nie pozwanej wniesienie obrony w dniach 
90 polecono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wia- 
domem nie je s t przeto  c. k. Sąd w celu 
zastępow ania pozw anych na koszt i n iebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adw. R om ana 
Jakubowskiego ku ra to rem  nieobecnych u s ta ­
nowił, z którym  spór wytoczony w edług 
ustaw y postępow ania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprow adzonym  będzie,

Kraków 15. października 1875.
(4350 2— 3) E d y k t

L. 52129. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek  podan ia  de 
p rass. 30. m aja 1873 1. 32802 wniesionego 
przez Cbaim a H ornstein, M eschilim a S per i 
B er.scha Poppers, wydsno uchw ałę z dnia 
28. czerwca 1873 do 1. 32802, k tó rą  do­
zwolono extabulacyę ze stanu biernego dóbr 
Grzym ałowka: 1) sumy 20.000 złr. z pn. i 
z w szelkiem i rygoram i intabulow anej na 
rze z Pauliny  Olszewskiej, 2) praw  do 110 
moegów drzew ostanu i innych z kon trak tu  
z dn ia  23. m aja 1865 pochodzących i 3 ) 
sumy 2000 złr. ze sumy 10000 złr. z pD. 
na rzecz Samuela i M endla U nger i J. Safir 
intabulow anych, N. 3. pod w arunkiem  ex- 
tab u lacy i nadciężarów.

Powyższa uchw ała doręcza się  z  m iej­
sca pobytu niewiadomej Alojzie P au lin ie  
dw. im. Trzcińskiej do rąk  rów rucześnie w 
osooie adw. D ra Bobownika z zastępstw em  
adw . D ra  Balko ustanov ionego k u ra to ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  p. Aloj­
zę Paulinę dw. im. Trzcińską, aby  w nale- 
ż y t.m  czasie u  ustanowionego k u ra to ra  lub 
też w sądzie osobiście, albo p rzez innego 
zastępcę 3ię zgłosiła i celem p rzestrzegan ia  
sw c c h  praw  stosownych środków  użyła, ile ! 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko- 
rsyatne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu  krajow ego.
Lwów dnia 20 . lu tego 1875.

(4355 2 — 3) E d y k f
L. 15974. C. k. Sąd obwodowy w S am ­

borze oznajm ia niniejszem , że Petronela 
F ried rich  w ytoczyła w dniu  7. października 
18 i 5 do 1. 15974 pozew przeciw  m asom  
i-nnagorzewskiego, Jakubińskiego, W innickie­
go. Ozgosa i Błazowskiego a  względnie 
przeciw  tychże mas z życia nazw iska i m iej­
sca pobytu niewiadomym przedstaw icielom  
tudzież tym  wszystkim niewiadomym, k tó ­
rzy by jak ie  praw a do tych m as m ieli, wzglę­
dem elim inowania z tabeli płatniczej ceny 
kupna jednej połowy realności pod i. k. 5. 
w Sam borze, niegdyś M arcina Olszewskiego 
własnej przez tu tejszy  c. k. Sąd obwodowy [ 
na dniu 29. sierpnia 1860 do 1. 3230 wy­
danej p retensy i 6 złr., 50 złr., 12 złr., 60 
złr. i 16. z łr. w w. na  rzecz wyżej 
w&pomnionych mas na I. miejscu kolokowa- 
nych, tudzież względem ekstahulow ania tych 
pretensy i z d rugiej połowy pomienionej r e ­
alności, niegdyś Anny Olszewskiej własnej, 
a w zględnie elim inow ania takowych z tabeli 
pła tn iczej ceny kupna te j połowy realności.

Pozew te n  doręczono do wniesienia 
w 90 dniach pisemnej obrony adwokatowi 

j d r. W ołosiańskiem u którego z zastępstw em  
przez adw okata dr. Pawlińskiego ustanow io­
no Kuratorem  strony pozwanej, k tó rą  przeto 
s>ę wzywa, by wcześnie wszelkie do ich 
obrony je j p raw  służyć mogące środki uży- 
ła, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam a 
sob;e przypisaćby m usiała.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor dn ia  12. października 1875.

• (4369 3— 3) E d y k t .
L. 15387. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 

' m yślu otwiera niniejszem  i ogłasza konkurs 
' na  wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
j się, i na  cały nieruchom y w krajach w k tó ­

rych ustaw a konkursowa z dnia 25. g ru ­
dnia  1868 obowiązuje znajdujący się m a ją ­
tek  p. F e lik sa  Slizyńskiego i m ianuje pana 

1 c. k. Sędziego powiatowego Ja n a  Skowroń- 
| skiego kom isarzem  konkursowym  z polece- 
l niern, ażeby opieczętowanie i opisanie m asy 
konkursowej natychm iast przedsięw ziął.

Tymczasowym zarządcą m asy konkur­
sowej m ianuje się p. c. k. n o taryusza  Miko­
ła ja  Hołuba z zastępstw em  p. M endla El- 
ste r i wszystkich wierzycieli wzywa ażeby 
na term inie 17. lis topada 1875 o 9tej go­
dzinie przed południem  z dow odam i swych 
wierzytelności dla zatw ierdzenia  tym czasowe­
go zarządcy m asy i  tegoż zastępcy lub wy­
boru innego zastępcy m asy i tegoż zastępcy 
tudzież wyboru w ydziału  w ierzycieli w obec 
kom isarza konkursowego się staw ili.

D la zgłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in  do 20 . 
grudnia 1875 w którym  to term inie wszy­

scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, w ierzytelności swe chociażby się n a ­
w et o nie spór już toczył, w Sądzie tu te j­
szym (albo też w c. k. Sądzie  powiatowym 
w Krakowcu) a  to  tern pewniej zgłosić m ają  
ileże ich w razie przeciw nym  skutki praw ne 
ustaw ą konkursową zagrożone dosięgną.

N a term inie likwidacyjnym  przez ko­
m isarza konkursowego oznaczyć i ogłosić 
się mającym, winni wierzyciele p łynność 
zgłoszonych poprzednio w ierzytelności, o raz 
porządek w którym  do zaspokojenia przyjść 
m ają  wykazać N a tymże term in ie  wolno 
je s t wierzycielom w m iejsce dotychczasow e­
go zarządcy m asy, tegoż zastępcy i w ydzia­
łu  wierzycieli, inne osoby swego zaufania 
powołać.

Nakoniec podaje S ąd  do w iadom ości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąp ią  przez dziennik urzędow y 
„G azety Lwowskiej*.

Przem yśl 3. listopada 1875.

(4325 3— 3) E d y k t .
L. 19559. Cesarsko królew ski Sąd k r a ­

jowy zawiadam ia niniejszym  edyktem  p. R a ­
faela M aliniaka, że przeciw  niem u i  domowi 
handlowemu S chapira  & K rengel w K rako­
wie, dom handlowy J . R. Seftun & Ccmp. 
w Belfast w A nglii o zapłacenie sum y 169 
funt. szterl. i 16 szel. czyli 1926 złr. 60 ct. 
w. a. na dniu 7. m aja  1875. 1. 11023. 
wniósł pozew, w załatw ieniu  k tórego rezo ­
lu c ją  z dnia 11 czerw ca 1875. 1. 11023 
term in do w niesienia obrony na dn i 30 w y­
znaczono.

Gdy miejsce poby tu  pozwanego n ie  jest 
wiadome, przeto  c. k. Sąd w ce lu  zastęp o ­
wania pozwanego na  koszt i  niebezpieczeństw o 
jego tutejszego adw. p C zesnaka kuratorem  
nieobecnego ustanow ił, k tórem u w spom niany 
pozew doręczono i z k tó rym  spór w ytoczo­
ny według ustaw y postępow ania sądowego 
w Galicyi obow iązującego przeprow adzonym  
będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam staną ł, lub  też potrzebne doku- 
m enta ustanow ionem u d la  niego zastępcy 
udzielił, w reszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tam  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby  wszelkich m oźebnych do obrony 
środków p ra ln y c h  użył, w raz ie  bowiem 
przeciwnym  w ynikłe z zan iedban ia  sku tk i 
sam sebie przypisać by m usiał.

Kraków dnia  1. październ ika 1875. 
(4557 2 —3) E d y k t .

L. 8929. D nia 2. g rudnia  1875, 20. 
stycznia i 17. lutego 1876 o godzinie lOtej 
rano odbędzie się w tu t. Sądzie przym usow a 
sprzedaż realności n r . 2 w P iniaw ach nie 
tabu larnej, do m asy nieobjętej Ja c k a  Bom- 
boli należącej, w spraw ie Mojżesza Herziga 
przeciw rzeczonej m asie o 180 złr. z pn. 
Cena wywołania wynosi 1230 z łr. W adyum  
123 złr.

Przy pierw szych dwóch term inach  re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  także niżej takow ej będzie 
sprzedaną.

R esztę  warunków wolno w tut- Sądzie 
przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sam bor dn ia  15. sierpnia 1875.

(4356 2— 3) E d y k t .
L. 4307. C. k. S ąd  deleg. miej. po ­

wiatowy w Rzeszowie edyktem  niniejszym  
wiadomość czyni, iż na  żądanie  p. Leiby 
S trow ischa jako cessyonaryusza M. J . Thie- 
ra  w drodze egzekucyjnej, nakazu zap ła ty  
z dnia 24. listopada 1870. 1. 6236 celem za ­
spokojenia sumy 210 złr. w. a. z procentem  
po 60/0 od dn ia  1. październ ika 1870 i  ko­
sztam i w kwocie 10 złr. 28 cn t., 3 z łr. 38 
cnt., 3 złr. 57 cnt„ 7 z łr. 66 cn t. i 4  złr. 
34 cnt. w. a. publiczna sprzedaż p rzez  licy ­
ta c ję  realności w łościańskiej do dłużników  
Paw ła i M aryanuy H ajduków należącej a  pod 
1. k. 144/14 w W ylkowyi położonej w c. k. 
Sądzie deleg. miejsko powiatowym w Rze­
szowie w 3 term inach mianowicie dn ia  10. 
g rudnia  1875 dnia 12. stycznia 1876 i  w 
dniu 15 lutego 1876 r. każdą  ra z ą  o go­
dzinie 7tej przed południem  pod następu ją- 
cemi w arunkam i przedsięw ziętą będzie.

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkową realności pod 1. k. 
114/14 w W iłkowyi t. J. sum a 1550 z łr. w. 
a. i sprzedaż przy pierwszych dwóch te r ­
m inach tylko za cenę szacunkową lub za 
wyższą przy 3cim zas term inie za ja k ą ­
kolwiek nastąpi.

2. Chęć kupna m ający złożyć prze droz- 
poczęciem licytacyi 150 zł. w. a. jako  w adyum ; 
wadyum nabywcy zatrzym ane a  innym  licy­
tantom  po skończonej licytacyi zwrócone 
będzie, resz tę  warunków  licytacyjnych tu ­
dzież pro tokó ł zastaw niczego op isan ia  i o- 
szacow ania sprzedać się m ającej realności

j m ożna p rzejrzyć w tutejszo-sądow ej regi­
s tra tu rze .

s Rzeszów du ia  16. p aździern ika  1875.



(4370 2 — 3) E  <1 s  h  t .  fteffen roili, roirb em nnert, feirte gorberungett,
L. 12759. Sam borski c. k. Sąd obwo- feI6ft wenn ein 9łe$t8ftrett batitber an p n g ig

dowy zaw iadam ia Jan a  Kowalskiego i Ka- few  f o Ute, nor SCblauf beS 31 ®ejember 1875 
tarzyr>§ z  Kowalskich Podgór^kę z życia bet biefent Scittbc^geti^tc, nad) SBotftgtift bet 
i miejsca pobvtu niewiadom ych, że dozwolił $onfur§=Dtbrtung ju r iOerttteiburtg ber in  ber= 
in tabulacyę F ranciszka  Zbrożka za właśei- felbctt angebro^ten 9łeĄt§nac|tl)eile ju r 2lnmeb 
cielą realności pod Lk. 44 w dzielnicy lwów- bung ltnb bei ber 21agfal)rt, roetdje auf bert 
skiej w Sam borze położonej —■ i dotyczącą 77 Ifyannet 1876 utn 10 illjt 9Sormittag§ be= 
uchw ałę doręczył ustanow ionem u (dla nieb ftimmt roirb, ju r _ Siguibirung unb ju r S lan g i 
kuratorow i adw. D row i Witzowi. beftttnmuttg §u Bringett

Sam bor do ia  7. » r Ześn ia  1875. ® «J W  M«f« A T  “angemelbeten ©laubtgern 1tei;t bas yteajt ju,
(4335 2 — 3) JE d  y  k  t .  burd) freie 2Baf)t, an bie ©telle be§ SDłaffaner*

L. 1602. D nia 30. g rudn ia  1875 ewen- roalterS, feines ©tettoertreters! unb ber 3Jłitglie;
tua ln ie  20. stycznia 1876 każdą razą  o 10. ber beS ©laubiger=2Iuśfd)uf5e§, roetdje bi§ bal)in
godzinie rano odbędzie się w tutejszym  c. k. int 21mte m aren , anbere ^Serfonen ifjreS 33er-
Sądzie powiatowym przym usow a sprzedaż trau en ś , enbgilttidj ju  berufen.
realności do m assy spadkowej po Iw anie ® ie meiteren Seroffentlic&ungen im Saufe
K arpińskim  należącej w Hołowiecku pod beg HonfurśoerfaijrenS roerben in ber „G azeta
L. spis 38 położonej celem zaspokojenia
sumy wekslowej Seliga E nsla  60 złr. w. a. 
z pn.

Cena wywołania 975 złr. w. a., wadium 
97 złr. R eszta  warunków p rzejrzane być
m ogą w tutejszosądowei reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole dn ia  13. w rześnia 1875.

(4310 2 — 3) E d y  k t .
L. 14120. C. k. S ąd  obwodowy w P rze­

m yślu o g ła s z a , że w skutek odezwy c. k. 
Sądu powiatowego m iejsko-deleg. w Prze­
m yślu z dn ia  16. s ierpn ia  1875 do 1. 1638 
celem  ściągnięcia należytości c. k. nprzyw. 
Z ak ładu  kredytowego w łościańskiego p rze ­
ciw K atarzynie  i Janow i Szybskim  w kwo­
cie 187 złr. 51 cnt. w. a. z odsetkam i po
12 proc. od 13. października 1873 aż do
rzeczywistej zap ła ty  bieżącem i, tudzież dal- 
szemi 3 proc. od kwoty w należytym  cza­
sie nie uiszczonej, jako też kosztów w kwo- 
k ie  9 z łr. 48 cnt. a 5 złr. 48 cnt. w a 
odbędzie się w trzech  term inach na  dniu 6. 
g rudn ia  1875, na  dniu 3. i 27. stycznia 
1876 publiczna przym usowa sprzedaż re a l­
ności pod 1. k. 137/247 w P rsem yślu  na 
przedm ieściu Błoniu położonej, c ia ła  ta b u ­
larnego nie stanowiącej, dłużników  K atarzy ­
ny i Jan a  Szybskich własnej, w Sądzie o b ­
wodowym.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa w kwocie 600 złr. w. a.

Każdy chęć kupien ia  m ający obowią­
zany je s t złożyć p rzed  licytacyą do rąk  ko­
m isyi licytacyjnej jako  wadyum 10/oo 8U,1,y 
w ywołania t. j  kwotę 60 złr. w. a. w go­
tówce, w obligacyach Państw a, w listach  va 
staw nych c. k. uprz. Z ak ładu  k redy t twego 
w łościańskiego wraz z kuponam i nie zana- 
dłem i, a to  w edług kursu  w ostatn iej „Ga 
zecie Lwowskiej** ogłoszonego.

Resztę warunków tudzież pro tokó ł ta -  
stawniczego opisania i oszacow ania w m o­
wie zostającej realności w reg istra tu rze  c. fe. 
Sądu obwodowego p rzejrzeć można.

O tem  zawiadam ia się obie strony i 
c. k. u rząd  podatkowy.

Przem yśl 13. października 1875.
(4374 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 9239. Celem zabezpieczenia żywno­
ści d la  więźniów c. k. Sądu powiatowego 
w B rodach na  rok 1876 odbędzie się w tym 
Sądzie dn ia  22. listopada 1875 o godzinie 
3 po po łudn iu  publiczna licytacya, przy k tó ­
rej podane będą następujące ceny fiskalne : 

1. poreya chleba razowego 1 ft.

Lwowska" erfolgen.
iBorn I. t  2 anbe§gertd)te.

Semberg ant 31. Dftober 1875.
(4378 3— 3) O głoszen ie.

L. 5752. C. k. Sąd powiatowy w Trem ­
bowli og łasza, że dochodzenia miejscowe w 
spraw ie założenia ksiąg gruntow ych w gm i­
nie ka tastra lnej „Zaław ie" dn ia  18. lis to ­
pada 1875 rozpocznie.

K to m a in te res  prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
w szystko przytoczyć co d la  w yjaśnienia lub 
ochrony swych praw  za stosowne uzna.

C k. S ąd  powiatowy.
Trem bowla 31. października 1875.

O o n ś e s le n ia  p r y w a tn e .

Dra. Franciszka Lcngila
Balsam brzozowy.

R o ś lin n y  so ls  * b rzozy  (oskoła), 
wypływający z niej gdy się urzowu nadwierci, 
znany jest od niepamiętnych czasów, jako 
n a jw y ś m ie n i t s z y  środek piękności. Jeżeli 
jednak z soku togo sporządzony zostanie we­
dług przepisu wynalazcy sposobem chemicz­
nym b a ls a m ,  natenczas okazują się niemal 
cudowne skutki. Nacierając tym balsamem n. 
p.- wieczór twarz lub inne części skóry, w y ­
d z ie la ją  s ię  j u z  d n ia  n a s tę p n e g o  p r a ­
w ie  n ie z n a c z n e  łu s k i  z e  s k ó r y ,  która 
s ię  s ta j e  b ia ło  - lśn ią c ą  i  d e l ik a tn ą .

Balsam ten wygładza powstałe na tw a­
rzy zmarszczki i dzioby, nadaje jej młodzień­
czą świeżość, a skórze białość, delikatność, 
i świeżość, usuwa w najkrótszym czasie pie­
gi , plamy w ątrobiane, znaki z urodzenia, 
czerwoność nosa , pryszcze, i wszelkie inne 
nieczystości skóry. Cena dzbanuszka wraz z 
przepisem używania 1 złr 50 ct, a z przesył­
ką pocztową o 10 ct. więcej.

D o s t a n ie  w e  L w o w ie  u  Z ygm u n ta  
R n c b e r a , a p te k a r z a  po<l sr eb rn y m  
o r łe m . (3984 5 — 12)

L. 26. (4385 3-

Ogłoszenie

366,'/100 
668/l 00 

1626/ l00
1379/100

1542/l00 
1375/100 
991/l00  
866/100

C t.czyli 560 gramów wagi po
2 . poreya ciep łe j straw y . .
3. cala  poreya szp ita lna  . .
4. połowa porcyi szpitalnej
5. trzec ia  część porcyi szp i­

talnej .........................................
6 . ćwierć porcyi szpitalnej
7. poreya zupełnie dyetow a
8. „ czysta „

W adyum  zaś odnośne wynosi 245 zlr. 
Brody dn ia  28 październ ika 1875.

(4381 3 -3 )  @  M  ¥ t.
3 . 57520. $ o n  betn f  f. Sanbeśgeridjt1 

in Semberg roirb iłber bas gefammte beroeglidje: 
unb in ben S an b ern , fur roelcfye bie J ło n fu rś ! 
orbnung nom 25. Sejember 1868 (31. 1. R 
G. B nom Saljre 1869) gitt gelegene unbe 
roeglidje SSermogen be§ Adolf Kugel ©alanterie 
unb Tcurnberger«SBaaren - Sirammerś ot Sem ' 
berg ber $onfur§ eroffnet, ju r  Seitung beffel! 
b e n '/g e tt I. f SanbeSgeridjt^fftatlj B rm h o w . J 
«ky ais SonfurSfommiffdr unb (Qerr 3lbn=!

Celem zabezpieczenia budowy 
I kościoła parafialnego w R opczy­
cach, odbędzie się na dniu 23 listo­
pada b. r. w biórże Wydziału Rady 
powiatowej w Ropczycach, za pośred­
nictwem pisemnych ofert publiczna 
licytacya , na którą komitet budo­
wy niniejszem zaprasza.

Jako nie prżekr,aczalny termin do 
wniesienia ofert (deklaracyj) do rąk 
komisyj licytacyjnej ustanawia się go­
dzina 12 dnia 23 b. m. poczem bez­
zwłocznie nastąpi ofert otwarcie.

Cena kosztorysowa wynosi złr. 
35.597 ct. 60.

Zakład licytacyjny (wadyum) w 
wysokości złr. 3.000 w gotówce, lub 
w papierach wartościowych, podług 
kursu obliczonych do oferty dołączony 
być winien.

Techniczny operat budowy, wraz
Dr. Bobownik ais einftroeiliaer 5Berma0e n * ' z ™ a n k a “ i  p r z e d s ię b io r s tw a  w  g o d z i-  
uerroalter befteUt, unb bie ©laubig r  aufgefor-j n a c h  u r z ę d o w y c h  p r z e j r z e ć  m o ż n a  w 
bert, bei ber, auf ben 16. Noy -mbfr iS 7 5 jb i ó r z e  W y d z ia łu  , R a d y  p o w ia to w e j w 
Um 3 * ormitta9ś angeorbneten Sngfaljrt, j R o p c z y c a c h , g d z ie  u b ie g a ją c y  s ię  o to  

ber_ ju r 'Tefdjetnigjmg^itąer p r z e d s ię b io r s tw o  z a r a z e m  p o d ją ć  m o g ą
ąnfprilcbe bienlidjen S3elege, iiber Łeffen Sefta 
R gung, “ber iiber bie ©rnennung eines an= 
beren akaffauerroalters unb eines ©teHner 
treters beffetben tfjre SScrfcbldge m  erftatten 
unb bie 28at)l eines ®I&ubl8ersa u 8§ uS  “ S  
june^men.

SGBer an bie gemeinfd^aftlic^e &on!urs=
maffe einen SInfprucg ais ffonfurgglaubtget ....

odpisy warunków przedsiębiorstwa. 
Ropczyce dnia 5 listopada 1875.

Pra-.w odniezący Icom itetu budowy 
kościoła parafitduogo w Ropczycach. 

«1. D eheuberg .

Nakładem wydawnictwa
„ © a ^ e t y  I J . n w « w s k I e f “

opuścili" ' p r a s ę

Olej i wosk ziemny
w  O - a l l e y i  

przez Edwarda Windakiewicza
e . k .  r a d c ę  gdrniczegc-

i j e s t  d o  n a b y c ia  w  A d ra m is tr a c y i
„Gazety Lwowskiej"

r>m-6$e 9  &4t» w .  #»- 
i a m s s H S S i -

zwierz^
s ^ ą e e  przyjmuje się do 
dla muzeów zaś zoologicznych ^ 
czam kompletnych zbiorów, lut} j ,  
takowe pojedyńczemi okazami u 
niam. J ,  WfieteiórsHh

C h o r ą ż c z y z n a  !•
4382 2—3

R. Oitmar we Wiedniu
k r a j. u p rzy w . fa b r y k a  la m p

poleca ze swego największego, sławę światową posiadającego składu

Lam py wszelkich gatunków
urządzone tak n a ,  p e t r o l e n m ,  jako też n a  o l e j .  — C e n y  są  pomimo 
powszechnie dobroci i trwałości fabrykatu, M is z e  od cen wszystkich tego rodzaju 
krajowych i zagranicznych. Składy mego fabrykatu utrzymują wszystkie większe i renomo" 
firmy kupieckie. P r z e s t r o g a !

Każda kompletna lampa oznaczoną jest powyższym z n a k ie m  f a b r y c z n y ^  
C y l in d r y  „ P h ó n ix “ zaopatrzone w zaprotokołowaną markę fabryczną, 

p ę k a ją  i zastosowane są ściśle do konstrukcyi moich palaczów lampowych, D®  ̂
szczególnie zwracam uwagę. — Cylindry pod tem samem nazwiskiem zinnemi Je 
znakami, są podrabiane., (3618 l® ''

Skład lamp M . B l t m a r a  we Lwowie
znajduje nię p r z y  p l a c u  M a r y a o l ł l m .

27*
Na sezon

jesienny i zimowy
p o l e c a  s wó j

Skład towarów fabrycznych i modnych
Lais ^A i1va I n  D aK anliarn iapetp^cee 1 i A *7w W iedniu, Babenhergerstrasse 1, i AIserstrasse ■

7 ct. od ło1'
od  ło k c iu -

w którym się znajduje obfity wybór wszystkich to w a r ó w  f a b r y c z n y c h  p o  2 7  ct. od ło 
lub sztuki, tak samo też p r z e d n ic js z y c h  m a te r y j  n a  s u k n ie  p o  4 0  ct. od łokcy  
także na składzie p r a w d z iw e  w e łn ia n e  c h u s tk i, 9/4 wielkie, po 4  z ł .  3 0  c t. i o 
3 0  ct. — Spis towarów i wzory rozseia się gratis, a zlecenia wykonuje się najściślbj 2* 
braniem pocztowem. (4116 7—12)

m ~  zamówienie na wzor
l u b  p r ć i b ę  

11 o g ó ln ie  * n a n e j z r z e te ln o ś c i  i  z a u fa n ia  g o d n e j firm y !

E r s t e  M h r i a ł i i l f e ] ?

M a im fa c tu r -C o n s u m h a lle
L u d w i h L a  Z l w i e b a c i s .

we " W l 7" l e d i B i u H ,  M ariahilferstrasse Jfr.
p rzek o n a ć sfę  m ożn a  o o k a z a ło śc i tej n iep rz ew y ższo n ej d otąd  p od  t^
p rze d s ięb io r czy m  flrm y k u p ieck iej. Handel ten z tej przyczyny poszczycić się ®°„egól' 
wielkim odbytem i powszeehnem uznaniem, ponieważ posiada obfite zapasy nietylko posz®' 
nionego w anonsach towaru w n ajlep szej Jak ości i  o lb rzym im  w y b o r ze , po __

27< 1
ale 'także - w  y  o o r n l e j s z y  t  o  - w  a . r  w obfitym Oli*
p o oen ach  n a d sp o d z ia n ie  tan ich . Z lecen ia  z prowincyi 
się bezzwłocznie i ściśle, za pobraniem pocztowem. W zo r y

USkU£ >

® artykułów i spisy towarów przesyła się franco i gratis. Dla teraźm ^gjj- 
sezonu poleca się szczególnie: cza rn e  lu s tr y  i  a lp a cc a , terny, -jy, 

cuukie p o je d y n cz e  i  p od w ójn e k a szem iry  po wszystkich cenach, cza rn e  7/4 Aj-y®1 
k o lo ro w e  ry p sy , ca łk iem  w e łn ia n e  fran cu sk ie  m aterye  n a  su k n ie , n ow e roa -jorf 
c h e w io ty  z  rozm aitej flan eli, ch u stk i d am sk ie , cza rn e  i k o lo ro w e ak sam ity , je' 
do sp odn io , k o lo r o w e  lu śtry , g la c e s  i b alorn cs, czarn e  i  k o lo ro w e m atery  
dw ab ne, c ię ż k ie  4 /4 , 5/4, 8 /4  i  9 /4  p łó tn a  i  m a tery e  s to ło w e  i t. d. 1 t. d-

(3593

„ P n r i t a s ”
(M leko odmładzające włosy)

,P IIR IT A S J n ie  j e s t  ża d n ą  fa r b ą  n a  w ło sy , tylko płynem do mleka po' toktóry posiada tę cudowną własność, i e  s iw e  w ło sy  o d m la d n ia  .  to jest w k r ó tc e
dalej w p r z e c ią g u  14 d n i im takową farbę przywrócić może, jaką początkowo n(jliJ0

„PIJRITAS“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy ^ „ J ,
upodobania wodą zmywać , na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową u 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

8 r „ P U R I T A i “ - l i  ,
n ie  fa rb u je , ty lk o  cd m ładn la  , ta k  n ajb u jn iejsze  % łosy k o b ie c e , Jako te*
1 b rod y u  m ęż czy z n .

Flaszka „PURITAS; kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) 
nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów.

OTTO FRANZ & Comp., we Wiedniu
2 V E a r i a ł i i l f e r s t r a s s e  IDsTr. 3 8 .  -e^ 6‘

S k ł a d y :  We Lwowie, w aptece pod I W Tarnopolu w apt. u Fr. Jamro)?1
srebrnym orłem Z y g m u n ta  H u c k e ra  , 1  - W Tarnowie, u M. G}°3zi“ sklf ? f j0.
L u d w ik a  J a n o w sk ie g o ,  fryzjera. W Krako- [ W Stryju w- apt._Wu Drągowski g
wie: u K o n s ta n t  W is z n ie w s k ie g o  aptek W Sadagórze u D. Kubinowicza.^g ■?L

S drnkwmi & Wwi&ms w* LwowŁ*.


